
sekretarz Komit~t u Cen traJnego PolskiejZjednoczo nej Partii Robotniczej BoJe­
sław Blel'ut z wizytą u spół dzielców w jackowicaćh. 

DzrS 6 STRON 'Cena 20 ~ 

W d?lu 6 bm. r sekretarz . Komitetu Centralnego . 
PolskIej ZJedn~czonej Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut odwiedzi! spółdzJelnl'l ' prodUkcyjną w Jac­
kowlcach .(pow. Łow i cz). gdzie za"Lnajomlł 6ię 
z pracą l osiągnięciami spółdzielców. 
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~----_. RZ~SZOWSKI ~ 

Na zdjęci u.: Tow'. Bolesław . Bierut ogląda plan-

CAF - fot. BaranowskI. . ". . 

tacJ ę spółcl2lelczej kukurydzY. . " l 
Nr 189 (191.7)- RzeszOw, srodą 10 sierpnia 1955 r. 

z V Swiatowego Festiwalu Młodzieży I Studentów 

TYSIĄCEMŁOOllEZY przodowników Chod!l S nami l 
pracy i nauki 

przybyło ' na t'rzeei turnus 
do festiwaiowej Wars~awy 

Gorączkowy ruch ' panował w nocy z 8 na 
9 bm . . na . wszystkich niemal dworcach war­
szawskIch . . Co kilka minut przyjeżdżały bo­
wiem z róznych stron kraju specjalne pociągi 

-------------------~------ wiozące grupy uczestników 

przodowników nauki i pracy 
społecznej że szkół i uczelni 
';nzystkich wOjt:wództw Pol-
ski. • 

Mit;dzy bałtyckimi 
Festiwalu~ To już po raz tr7.l' 

ci na kilkudniowy pobyt do 
festiwalowej Warszawy przy 
jechało 35 tys. młodych prze 
dcwnik6w pracy 2 faoryk. 
hut, kąpalń, POM, PGR 

Nie pososlaUlaj na uhor~u 

• d • sąsla orni fe' wielkiej a trudnej bitwy o (!hl~" 

(DALEKOPI~EM z WARSZAWY) 

B yły czasy. kiedy wojna napisem: .. Morze BałtyckIe -

.~, 

Fakty 
i ludzie 

OCHOTNICZE brygad!, kośne 
zaiwńczyly 

przez długie lata omijała morzem pokoju". Wystarczyło 
Skandynawię, a pOjęcIa miesz rzucić okiem na mapę, aby D­

kańców tego półwyspu ksdał ZlDysłowić sobie bliskQŚó geo 
zw ycięsko ,.zielone Ż(llWtl~' 

towały się według przysłowia graficzną krajów, reprezento Józef Jurkowski jest p'ra 
wej zasady - "niecb na ca- wanych przez uczesnlków spot cownikiem WSK M i elec od : 
łym świecie wojna. byle moja I,ania. Przebieg obrad powie. roku u.biegłego, ale JUŻ zdo ( 
wieś spokojna". O takim 8pO- dział nam, . że bliskoU tta- byl sobie duże zaufanie. o-
sobie myślenia opowiada.ł jed- !;zych kra.jów polega nIe tyl· becnie jest sekretarzem Za ( 
nemu z lV'.szych repor~a7.:vstów kn na wspólnym połoieniu . rządu TPPR przy ' WSK ( 
Dorweskl h.:\ndlowiec Erling z geograficznym. Polega nna Mielec. W pracy spolecz-
malowniczo położonej miejSCe) przede wszystkim na wspólnci nej udziela się bardzo dużo. ( 
woścl Mo·I-Rana: .,Bardzo tu- cie interesów. Łączy nas wie- Zespół orkiestry dętej. któ- i 
blę ten mój rodzinny l(ąt. Od- le spraw. w licznych proble- I rego jest członkiem tV roku , 
dzielny świat. Mały, maleńki. mach mlędzynarodowyrh spo. ) bieżqcym na wojew6dzkich ( 
Daleko od tego dużego, dale- tykamy się na jednej płasz- I' eliminacjach zdobył II miej ( 
ko od rt'szty świata. Któreg('ś c.zyźnie. I ) I 
dnJa ktoś mówi. że wYbuchła I ucze!ltnlcy spotkania zna- II' . 
wojna. Wojna? O wojnie mó- leźli taką. wspóln~ plaszczyz- ( 
wiło się u nas już tylko w nę, .fakkolwiek mówłll różny l' (. 
szkole. Albo w książkach. Woj mi językami I reprezentowali I) 
ny, od dawna, były zawsze bardzo różne poglądy polity-!) ( 
rdzleś dalcko, w dalek:'ch cza czne. Z jednomyślnym : popar. I ~ 
,ach albo w dalekich krajach. ciem spotkały się słowa pr~d ·1) 
Na przykład ... w pólsce. I na- stawleiela mło.dzleży .iwt'dz- I 
cle wojna jest u nas. U na:g, kleJ. Falt(e Erłkss(lna, 'potępłal) (J :, 

w. NorweJii' - u rtas, w Mo' jąceplany odbu.dowy m,lIta· I) ł : 
l-Rana..... ryzmu ' niemieckiego. W pod- i \ , : 

iI wojna światowa nie oml jętej rezolucji znalazło !llę żą- I , i 
Dęła Skandynawii. WI.'! wrzt'ś- danie zjednoczenia Niemiec l1a i \ , : 
dniu 1939 rolm wojska hltle- pokojowej I ~emokratyczneJ : ł) C 
rowskie napadły na ,,«laleką" drodze. RoZWIązanie proble-: ( I 
Polskę. W siedem miesięcy pói mu niemieckiego - słwierd:Lł I) ,: 
nleJ, w kwietniu 19411 roku, li uczestnicy spotka.rila - le- I ~ ~ ! 
były już w DanII. a. wkrótce ży w Interesie zachowania po· 'I' , ( . 

potem w Norwegii. Wydarze- koju w Europie, którt'!gn jed-- ) sce. On sam w -ni'emalym . i[ 
nia te dokonały wielu zmian nakowo pra.gną wszystkie kra i stopniu prz'yczynil się do te ( 
w sposobie myślenia łudzi, któ je bałtyckie. I go sukcesu. W roku bieżą- (i 
rzy sądzili , że uda się Im żyó W Interesach pokoju leży) cym młodzież z zespołu or- , : 
w swoim zamkniętym świecie, równleź pogłębienie przy jaz- kiestry dętej wybrała go na (, ! 
położonym na peryferiach wiei nej współpracy między kraja- przewodniczącego orkiestn/ i ! 
kiej polityki. Zmiany te na- mi nadbałtyckimi l rozszerze- młodzieżowej t zzada'ń tych \ 
~tępują nie tylko w mentalno nie wza.j·emnle kon:ystnycb wywiąZUje się naLeżycie. ( 

Tak więc młodzież przyby­
~a na III turnus - już od 
wczoraj rozpoczęła pobyt w 
Warszawie. Za kilka dn:, tj . 
v., ctniu 13 bm. przyjedzie 
czwarta, a zarazem ostatnia 
grupa uczestników Fesl.iwa­
lu.. Ogółem w czasie całego 
Festiwalu przewinie się przez 
W1Jrszawę 170 tys. dzle'-,,' cząt 
i chłopców z calego kraju. 

• • • 

(p) W niedzielę 7 bm. od- I 
było się vtr Stuposianach, po 
wiat Ustrzyki (w placówce 
ochotnik6w brygad kośnych) 
uroczyste zakończenie .siano­
kosów. Po połudn ' u ogłoszo­
no nlecodzieilny apel. Na po 
lanie. i przed namiotami ze­
brali się członkówie wszyst­
kich 3 brygad : rzes7.owskiej, 
lubelskiej i krakowskiej. 

Po przemów:eniu kierow 
n ika .. kośnej placówki" tow. 
Smulskiego nastąpiła deko­
racja odznakami przodowni­
kapracy i dyplomami hono-

W dniu 9 bm. przybyły do rowymi najbardziej zasłużo-
stolicy dzieci z międzynaro- nych kosiarzy. Najwięcej od 
dowego obozu ·piome,rskiego znaczeń zdo):Jyl! członkowie 
W~ Cieplicach -zwle:lzają : brYgady województwa rze­
f!}stiwalową Warszawę· . .. sZ'O.\Vsld :ego. Odzn~ki p-rzo- . 
Przybyły one na · kilka .·dnl downika pracy otrzynlali m. 

:-lo Warszawy, by ZObRCZYĆ in. wyr6żniający się dobrą 
l?Estiwal. W 200-csobf)wej pracą Tadeusz Wąsik z pow. 
~rupie są dzieCi z Norwegii, kolbuszowskiego i Jan Po-
N:emiec. Szwe'cii, Danii, toczny z pow. brzozowskiego. 
Frc:.ncj1, Anglii i · Polski . • Dyplomy uznania zaś otrzy-

Z;medzlł:v już . one Park I mali: Maciej Baracz z pow. 
Ll'.ZI€"'kowski, tnękny sta- Łańcut, HeI)ryk Bereś z pow. 
nicn DziesiE':ciolecia i ogląda I Rzeszów i inni. Brygada :oze 
lv f~stiwa1owe występy ar- . szowska . zd.obyła ponadto 
tystyczne. . międzybrygadowy pro'porzec 

Jui 11 hm. - pomiary ludności 
w naszym .województwie 

ści mieszkańców DanII czy kontaktów między nimI. Przed . Między dwoma wyorany- (I) Komisja Antropometrii . dzie przemysł odzieżowy, 0-
~orwegll, ale również w Szwe stawIciel młodzieży niemlec- mi uciestnikami na V Festi I Polskiej Akademii Nauk w buwniczy, bieliźniarski, poń-
cji, której mieszkańcy chociaż kieJ, Hans Martens, wystą.pił waL w Warszawie znaLazł, dniu 11 bm. rozpocznie po- czoszniczy, meblarski i inne. 
nie przeżyli wojny Da wła- z wnlQllkiem zwołania konfe~ się wlaśnie Jurkowskt, któ ( miary ludności · w naszym. Przyczynią się one do zllkwi 
Inej ziemi. to zaczęli zadawać t"encji młodzieży krajów bal- I ry otrzymał na ~woją kan- ( województwie. p'om1ary od- dowania niedomagań w roz-
sobie pyta.nle: Co byłoby w tycklch w Berlinie. Wielu u- ) dydaturę 100 proc. głosów. .. i bywać będą się w pierw- miarach produkcji. Jest więc 
przyszłej wojnie? Czy tym ra- czpstnlków spotkania mówiło ~ Ryszard Niczyporuk / I szym rzędzie w pOwiecie Ja- nadzieja, że będziemy mogli 
zem nie objęłaby ona rów- o wymianie delegacji kulturalj kore$p.) l sło, następnie w Sanoku i kupić gotowe : odpowiadają 
Dież naszego kraju? nych, o wymianie studentów, ~~ I Nisku. Korzystał z nich bę- ce nam artvkuht 

Podobne pyta.nia uczą ludzi, młodych techników I naukow- _-------.---------------,---------.----
te wcale nie są tak daleko od ców. Wielu mówUo o :wymla- r . ' . ~ 
reszty świata I od probitmów nie najwariościow8zyrh dzieł Z I t b • t h 
;;E::~;3~~:~~h mł~~~~i:~:§'~~~~~;i,; (MeldU~~~ Żn~nYCh ~k:k':"t!nNr;,}o~i~) . 
duńskiej. flńskld nlemłerklej. końcowej, podyktowane zosta· 
nllrwes!.łel pIlIskiej. szwedz· ly myślą o jak najpełniejszym, 
kiej i radzlt'ckie.i - w sali opartym na wzajemnym pozna 
Teatru Wojska 'Polskiego w niu się, zbllzeniu kra.jów bal­
Pał~cu Kultury i Nauki. Nad tycklch. 
scena salI. w której odhywall) Warto nIe zagubić tego spot 
sle sPI)t!~anie zawieszuno wiei kania wśród wYpchiionych 
ką mapę morza Baltycll.lego z śpiewem i zabawami imprpz 

Na zdjęciu: Brazyl:j<::zvk 
Dimas Continho uczestnik 
V Swiatowego :Festlwalu Mło 

. dzieży i Studentów. 
CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

festiwalOwYch. Kto wie, czy 
propozycji, które padły w sa­
li Teatru Wo.iska Polskiego, 
nie wezmą pod uwagę rządy. 
Propozycje te odpowiadają w 
pełni atmosferze. stwOTzonej 
przez Konferencję GrDewską 
szefów rządów czterech mo­
carstw. na której wiele mówi­
ło się o rozszerzeniu wspólpra 
Ily i wzajemnych kontaktów 
miedzy państwami. . 

Delega.t Polski mówił w cza 
sle spotkania o pragnieniu, a­
by na morzu Bałtyckim pły­
wały nIe miny, ale statki nałą 
rlowane ludźmi i towara~i. 
Pokojowa. współpraca między 
!ua.jami bałtyckimi jut IstnIe­
je. 

Cenne myśli padly w cza­
sie tego festiwalowego lIPOtka.· 
nla. Wychodziliśmy z sali Tea 
tru Wojska Polskiego ze liwią 
domością; ze wiele jest spraw, 
które nas łączll. W. Z. 

Chłopi z gromady Nlena­
dówka (pow. Kolbuszowa) 
zakończyli zbiór żyta. W 
chwili obecnej dokonują po­
dorywek i sieją poplon.; oraz 
z powodzeniem przygo.,Jwu­
ją się do dostawy zboża dla 
państwa. 

W pracach tych wyróżnia­
ją. się Jan Detz, Michał Ci­
sek, Piotr Kołodzłl'J. Antoni 
Ożóg, Jan Kołodziej, Antoni 
Oh-jan. 

Władysław Ożóg 
koresp. 

* • • 

trzymaliśmy m6wi, że żyto 
w sp6łdzielnlach produkcyj­
nych w rejonie działalności 
POM Woisław, pow. Mielfc w 
całości skoszono i przystąpio 
no na dobre do zbi6rkipsze­
nicy i owsa. Podorywki prze 
prowadzono na 90 ha, a 
siew poplonów wykonano w 
85proc.-Wyniki te osiągl'llę­
to dzięki dobrze rorgariizowa 
mj pracy ' i wsp6łzawO<i.nic­
t-.vu długofalowemu 

Franciszek Leś 
koresp. 

• • • 
Dobrze pracuje GOM w Pracę przy żniwach ma na 

Łączkach Kucharskich (pow. ukończeniu spółdzielnia p'PO­
Strzyżów). Istniejący ' stan dukcyjna w Wyszat"cach 
r>:eczyjest w dużej mierze pow. Przemyśl. Róvmież koń 
zas~ugą kierownika ośrodka czą żniwa spółdziElcy z Me-

. Michała Ogrodnika, który dyki. W pracy spółdziehiom 
potrafiłnal€Życie z()·rgani7:o- pomqają eki,py społeczne. W 
wać pract: w te-rerue . Wszyst spćHzle-lniach prod~kcy)nych 
kie . maszyny GOM praeują powiatu przemyskiego skoszo 
bez awarii i należycie na ne jest już żyto w 75 proc .• 
czterEch punktach z.biorowe pszenica w 15, jęcZJlllień w 
go młócenia. 10 proc. 

Michał Chodak • • • 
lroresp. Mieszkańcy !{romady W6l-

~. • • ka Nied!wledzka pow. Łań-
0staJłln1 meldunek j8kt ~ cut l'oZI:loCzęU ju! w całej pel 

ni koszenie pszenicy. Mimo 
niesprzyjającej pogody pra­
ca przy żniwach przebiega 
sprawnie. Niezależnie od u­
sta16nej przez Prez. GRN po 
mocy sąsiedzkiej ludzie po­
magają sobie nawzajem. 

Pierwsi, którzy w całości 
I przed terminem wywiązali 
się z dostaw to Tomasz Ku~ 
dów I Jakub Mączka. . 

• 

L. Bieszczad 
koresp. 

W spółdzielniach produk­
cyjnych w Lubzlnie i Pusty­
n : (pow. :Dębica) koszenie 
pszenicy jest już na ukończe 
niu. Równocześnie przepro­
wadzane są podorywki. 
Spółdzielnia prodllkcyjna 

w Lubzinie przystąpiła już 
do omłotów żyta . Członko­
wie te.i spółdzieln.i postano­
wili odstaw : ć przed termi­
nem zboże państwu. Na uzna 
nie zasługuje sklepowy, któ­
ry w okresie żniw sklep ma 
czynny od godz. 8 do 19-tej. 

A. Pociask 
koresp. 

przechodni za nailepszą pra­
cę. najwyższ'e wyko'1anie nor 
my - przeciętnie 320 - 330 
procEnt. 
Niełatwa byla praca przy 

niesprzy .iaiących warunkach 
atmosferycznych. ale prze­
clez więI,szość ochotn ików 
bry~ad kośnych wytrwała do 
końca. Skoszone z 500-hek­
tarowego obszaru łąk sianO 
stoi w olbrzymich stogach. 

Jurek Chrom~k 
o swoim sukcesie 

Zarówno zwycięzca biegli sooe 
m Jurek Chromlk jak i jego tra 
ner .. M.ulak . ~Ie. liCzYli na . ·tak 
wspaniały wynik (13.55.2): Ue· 
ner Mulak przewidywał wynik 
Chromlka w granicach 14 min, 
tote7. jest niemniej ucle.zony 
z osiągniętego rezultatu od swa 
jego ucznia. 

Po zwycIęskim biegu doskona 
ty polski długOdystansowiec po­
wiedział: 

"Nie spodziewałem się uzy 
skać tak dobrego czasu, liczy 
lem na wynik w granIcach. 
14 min. Jestem szczęśliwy, że 
uda.ło mi się uzyskać najlep­
szy wynik w · świecie w ro­
ku bieżącym . Pom ogli mi w 
tym wydatnie koledzy wę­
gierscy. 
Liczyłem na to, że narzuca. 

jąc bardzo ostre tempo uda. 
mi się na fini szu pokonać 
najlepszego me'go rywala tV 
biegu - rekordzistę świata. 
-na 1500 m Węgra Iharosa. 
Tak też się stało, Iharos, któ 
ry ani razu n i e objął prowa­
dzenia przypuścił ostry atak 
na 200 m przed metą. ale u­
dalo mi się go odeprzeć, a po 
tem to już widz iałem tylko 
białą taśmę mety. 

Gdyby tempo biegu na pier 
wszych 2000 m byto nieco 
szybsze moglibyśmy uzyshać 
wynik lepszy od rekordu 
świata. Ale do tego na pew­
no 1!ad"-rzy się jeszcze nie 
;edna okazja". 

'. Dz" W nume ... ,e: 
o u,?ocn lenie Istn ieJących spół 

dz,elm produk cy jny.ch. o 
nowe spółdz i elnie produkcy.J­
ne. żywotne I zdolne do roz­
woJu 
(Z podstawowych proble­
mów IV Plenum KC 
PZPR). 

TADEUSZ HENCZEL - Bu­
dujmy zbiorniki do klszeni& 
pasz 



Str. 2 

Upowszechnić 
metodę Klaji 

W ubiegłym mie.;iącu w 
mieleckiej Wytwórni Spnę 
tu Komunikacyjnego odby­
ła sIę narada klajowców. 
Celem narady była wym'a 
na doświadczeń i wskcza­
nie ogromnych moźliwośc; 
uruchom:enia rezerw i po­
prawy wskażników ekono­
miczno-finansowych. 

W mieleckiej WSK SpD­
śród postulatów, JaKĘ' wy­
sunął w swej mptodzie 
Franciszek Klaja, przyjęły 
się szczególnie: oszczędnoś,:: 
materiałów, urządzeń i e­
nergiI, podno1jJenie Jakości 
produkcji i pełne wykorzy 
stanie dnia roboczego. 

Na każdej placówce p·to I 
dukcyjnej, na każdym sta 
nowisku roocczYl"ll,robotm 
cy stosujący 1:ę metodę 
prz~z cały cykl prorłukcji. 
starają si ę VI pełni WYko­

rzystać d· godzinny dz i e" 
pracy, likwidują odpady d'J 
minjmum, oszczędzi):ą su·· 
rowce, smary i energ e pjej.( 
tryczną. a przede w~zvst­
kim dbilją o to, aby prze­
kazywać dEtale do ml,jęp" 
nej cperacji w takIm s[a­
nie, w .i3kim c'w;oiiby ;P 
otrzymać od swych po­
przedn:ków, 

Stosowanie meto::ly Kla­
ji szczes.'cllni p wyrazl,je u­
widoczniło się w okresie 
przygotOWil'A-Czym do II 
KPE. W tvm to bow'em 
okresie rohotn Icy złoży!' 
46-'5 wniosków oszcz<;,dnoś· 
~iowych, które pozwolą w 
przeciągu 1 mi~siąc8 w"go­
spodarować około 35 000 Zl 

oszczędności. 

W wyniku stcsowania me 
tody Francisz!<a l'\c\a;i \'-'1~­
le wydziałów może poszczy 
cić się pięknymi uiągn~ę­
ciami w oszczędzani u wy· 
sokowartościowej sic li na­
rzędziowej. Oto np. do n'e­
dawna całe narzędzie wy­
konywane było z drcg:ej 
stali narzędziowej, Obecnie 
zaś tylko część robocza wy 

. konywana jest ze stali sto­
powej, a trzon ze zwykłej 
stali węglowej, 

W wyniku stosowania m~ 
tody Klaji załoga wydzia­
łu 41 wprowadziła oszczęd 
nościowe książeczki mate­
riałowe dla każdego robot­
nika, Wprowadzenie ksią­
żeczki pozwala roi ,tniko­
wi przeprowadzać samo kry 
tykę ilości zaoszczędzonycb 
złotówek, jak również sta­
le pogłębiać współzawodni<: 
two oszczędnościowe. 

Ważną rolę w upowszech 
nianiu tej metody odgrywa 
pomoc zcintcresowanych ko 
mórek: SIMP, dzia1u po­
stępu technicznego, głów­
nego technologa i główne 
go inżyniera. a te nie wy­
kazują specjalnego zainte­
resowania tym zagadnie­
niem, czego dowodE'm jest 
Lakt, że metoda Klajl nie 
przyjęła się dotychczils W2 
wszystkich wydzialach, 

Również oddziałowe or­
ganizacje partyjne, związ­
kowe i ZMP za mało trosz 
czą się o to, aby krlżdy ro­
botnik nie tylko mógł sto­
sować tę Cfnną metodę. ale 
również dobrze ją poznał. 

ODSTAWY ZBOZA 

Chłop z gromady Opatów pow. 
Kłobuck (woi. stalinogrodzkie) 

Józef Oganiacz przywiÓZł 

zboże na punkt skupu. 

CAF - fot. Se]{o, 

_ NOWINY RZESZOWSKIE 

Laureaci nagr6d paflstwowych 

Odkrywca polskiej siarki 
Wielka mapa w za<;isznej 

pracowni Insiytutu Geologi­
cznego z największą precy­
zją informuje o wszelkich 
właściwościach oznaczonych 
na niej terEnów, W tei chwi­
li ręka profesora Pa·wlow­
sk'ego kreśli na tej marie 
nowe kółka i kreski. Teren 
ten sam, .i aki o::l lat zaprZil­
ta uwagę profesora: połud­

niowe obrzeże'lie Gór Ś-.vie­
tokrzyskich. Obszar, na któ­
rym nikt z geologów niczego 
nie szukał. tradycie głosiły 
bowiem, że w tJcm okręgu 
nie można s'ę spodziewać 
obecności żadnych kopalin. 
Ołówek uczonego bJQ-lzi 

po skrawku milPY. oe;ladaiąc 
go nawet laik mo~e stwier­
dzić, że jest to teren, który 
był dotvchczas. .iak ' <:>;d,'bv 
zapom'liany przez ludzi. Naj 
bl'ższa -- i to n iedawno w v -

budowana linia kolejovia do 
Buska. pr7Fh'ega w odległo­
ści ponad 30 km Jedyna szo 
są o-d Kielc' Stasz0wa auto­
bus przejeżdża rzadko - nie 
łatwo sie dostać na teren ob 
.if'ty obecnie poszukiwania­
mi geologicznymi. I to po­
smk'waniami. których wyn: 
ki oh,liły wszystkie dotych­
CZ<1SQwe b!ednE pog18dy, 

Wprawdzie nrof. Pawlow­
skipmu zdawało się iuż wów 
czas, gdy .iako młody geolog 
rozPoc7.vnaJ przec! '''''oiną pra 
cę w Instytuci~ Geologii. że 
właśnie tu należałoby szu­
k<lć uważniei, że strllktura 
geoloe:'cwa Pode:órza Swięto 
krzvskiee:o wskazuie na moż 
l.iw()~ci istnipni;) w głębi tej 
ziEmi j8kichś kDpalin. Ale 
cóż, w ovvvch <;7'1sach trurho 
)-w10 orr"'·'adzić pracę ba­
da· .. '",z'1. Wszelkie powa~r>jei 
S72 badan'il byłv o.granicza-
11" z nowor1l1 braku środków, 
glówna jcrln"l-:: przpszkwle 
na drodzf' ka7.:iei śmialpj i'1i 
ciatvwy st"now'łv z;)gr,micz 
ne monoDole, 1·t6rp '1'e do­
puszczałv 00 rozwiniec;il na 
S7p~O-a skalp ooszukiw"" su 
rowcr'Jw w obawie przed nif' 
bcznieczną k.onkun"ncią. I \ 
dr>nif'ro W Pol~c'2 Lurlowej 
można było podjąć dług:e, 

żmudne wyliczenia w pra­
cowniach, można było wyjść 
w teren I wryć się w głąb 
ziemi. co przyniosło w wyni­
ku w roku 1953 - Tarnob­
rzet'. a w roku 1955 - Szy­
dłów, 

Wiadomość o odkryciu siar 
ki pod Tarnobrzegiem przy­
s?.!a jEdnego ze słotnych dni 
1953 roku. Jesienny wiatr na 
nieoslonietvm pol'l ·przenikał 
przez ubrania ... Drogi. któ­
re te; jesieni stały się bez­
drożem, utrudniały zaopa­
trzl"'liE ",kiny. Trzeba wspom 
nieć o tym dz'ś. gdy wynikj 
pracv grupy ludzi. pochyla­
jacvch się z biciem serca 
nOld wvr:1obywc nvmi grudka­
mi z'emi. wC''Jqnięto już da 
rei estru s1.;:arbów krajowej 
gospodarki. 

Ale przecież odkrycie s:ar 
ki pod TarnobrZf giem nie 
wyrzerpuie moż]j~ości tych 
okolił:. Budowa geologiczna 
terenu wokazuie, że siarki 
moina szukać i d"!le'; ... W ten 
sposóbe:p(llogowle I w'erhl­
cze doszli do Sz"dlowfł. W 
tfn snosób wiert<łcz Milcie­
iewski iuż PO raz trzeci w 
swoie; karierze z pomyśl­
rwm wyniviorn wrvl sie w 
ziemie. ",rydobvwaiac z niej 
poszuk·wany surowIec. 

Właś'lie Szydlów był do 
niedawna ov!ym zapomnia­
nym zaJ~ątkiem. ową prZE­
mysłową i komunikacyjną 

"pust.ką" na mapie gospodar 
czei kra.lu, Historia tego za­
kątka jest ciekawa:. przed 
k;lku wiekami był terenem 
ożywionego ruchu umyslo­
WEgO. Tu, w okol'cy, groma­
dzili sie ludzie nauki, tu dzia 
lali Arianie. tworząc słynną 
AkadeY11ie Rakowska. która 
JUZ WÓ".'CZ<lS potpfiła zeb­
rać około 10flO słuchaczy. Tu 
ist'l'''ly druk8rnie .. , Gestość 
zaludn'enia bvła tu. iak na 
owe CZ8S~', wyjąt.kowo duża: 

około 30 ludzi na kilometr 
kw, A potem przyszły stule­
cia postępującego upadku -
Szydłów p070stał na uborzu. 
RównIeż i dz;" w j~e'''I oko­
licach przypada po 30mlesz 

Młyny gospodarcze przed okresem 
wzmożonego przemiału zboża 

W młynach gospodar- zbożowe. Powstaną one m. 
in. w pow. lnbaczowskim, 

w Rakszawie (pow, Łańcut) 

iSokołowie, 

kańców na kilometr kwadra 
to\'lY. 

Ale zacofanie tego rejonu 
staje się już dniem wczoraj 
szym. Odkrycie siark: wSzy 
dłowie, najwieksze odkrycie 
geologicz.ne 1955 roku, poz­
woli temu okręgowi stać się 
wkrótce ożywionym rejonem 
przemysłowym. Teren Tar­
nobrzeg - Szydlów, powią­
zany wspólnymi zadan.iami 
wydobywczo - produkcyjny­
mi stanie się wi€lkim .,kcm­
bhatem" siarkowym. Dwa 
odkrvcia prof. Pawłowskie­
go nie wyczerpuią możliwo­
ści terenu. Prace geologów 
sa prowadzone dalei - przed 
wcześniE Jest mów'ć dziś o 
wynikach, ale nie ulega wą­
tpliwości, że wyn'ki będą i 
~oe. jak najbardziej POZytYW-I 

O tym zaś, co Qznacza dla 
naszej ,gospodarkI odkrycie I 
złóż siarkowych wie ka'żdy, 
kto interesuie s'ę rozwoiem 
gospodarczym kraju, Siarka 
potrzebna jest przecież we 
wszvstkich niemal ,galeziach 
przemysłu - w przemyśle 
chem'cznvm, kokso-chfmi­
cznym, w!óben sztucznych, 
hutniczym, tłuszczowvm. far 
rnaceutycznym. Należy przy 
tym z3maczyć, że na rynku 
SwiC1towvm wciaż wz;'astaią 
ti'lldnoś~i w zdobyciu siarki. 
DziE'ki ndkrvc-iom ogrom­
nvch zł6ż staniemy sie na 
tvm rynku poważnym dos­
tawcą, 

Gruda skalna gęsto przet­
kana jest żółtymi smugami, 
które pozostawiają nil dloni 
ni\dv. żółtawy ślad. Właśnie 
ten żółty pyłek jest cennym, 
poszukiwanym surowcem. 
Nad sposobami iego oddzie­
le~1ia, . nad spo?obami je2:o 
produkcji zastanawiają sie 
już chemie\' w pracown'ach 
n,wkowo _ h8rl~wczvch - w 
I,,~tytucie Kwasu Siarkowe­
go. 

Dalsze poszukiwania ,~Ml0 
gieZ'1E Ida W kierunku odna 
lez'enia złóż o na.iczystszym 
surowcu. najłatwieiszych do 
wydobycia, położonych w 
na!dogo(hiejszych warUD­
k8rh. OkClzało sję, t.e płytkO 
położone złoża Szydłowa le­
p:ei spełniaią te warunki, 
niż złoża. poprzednIo odkry­
te. Odkrycie zaś całości tych 
złóż siarki, orlkrvc!e, które 
przyniosło prof, Pawłowskie 
mu I Nagrndę Państwową, 
słusz'1ie za",tuguie na zali­
czeni"! do największych osia 
gn' ęć 1}.-1'ąv'vczych n" <?ego 
dziesięciolecia. W. Kor 
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Jakim cudem 
... pa-c:zka z cukrem wysła­

na ze stacji kolejowej .v Klę 
cinie (pow, Wrodaw) trafiła 
do stacji kolejowej MielEC 
skoro nazwisko adresa-ta i 
miejscowośc brzmiały: .Jan 
Chmura, Wólka Gl'odz;s'l,;a, 
si. koL Grodzisku Dolne, 
pow. Przeworsk? I to ni~ tyl 
ko że trafiła pod niEo:lpo­
wiednim adrlósem (bD to się 
może· zdarzyć, choć nie po­
winno) ale leży tam od kil­
kunastu miEsl~cy. Ba - na 
dodatek podobno cukier ów 
nabył dziwnej wla~ćiwości­
ulatniania się, Kiedyż nabę­
dzie innej - tr",fienia dó l',ąk 
adresata, Fr. Chmura\' 

fiI'ęsnl kUmDlrz, 'I 
Nawet pól kg mięsa czy 

tłuszczu nie mo~ '3. kupie VI 

Oleszycach w punkcie s))rZ(­
daży mięsa z uboju gosp"l­
darczeg,J, gdy się nie "trzy­
ma sztamy" z pracującymi 
tam dwoma Stanisławami: 
Welcem i Krukiem, Kto żve 
z nimi za pan brat - ten mo 
Ż.E kupić co chce. ile chce i 
kiEdy chce. A jak nie - to 
otrzymll.1e żawsze jednako­
wą cdpowiEdż - ,.n;e ma", 
M"że iedn"k 7TIa i dzie się 
m!ęro dla w~ż'·~tkich nie tyl 
ko dla kumotrów? 

D, M. 

Czekam na odllowiedź 
Jestem absolwentEm Za­

sadni-czej Szkoly Metalowej 
w Dębicy, którą ukończyłem 
w bieżącym roku z wynikiem 
bardzo dobrym. SkiErowania 
do pracy otrzymali zaraz to­
karze, frEzerzy, wzorcarze i 
szlifierZE, nam zaś - ślusa­
rzom narzędzAowyn. obieca­
no jedynie kilka mIEJSC w 
WSK w Dębicy. Aty me cze 
kać długo i nie być cięża>rEm 
dla ro-dzicó'vv, którzy po~i20a 
ją tylko 1,45 ha ziemi, za­
cząłEm szukać pracy na wła­
sną rękę. NajlE!l):Ej odpowia­
dałaby mi pra·ca w Z<llkła­
dach Metalowych w Dębie 
klTarnobrzega, g{\yŻ mam 
tam najbliżE.j, Udałem się 
więc do dyrEkcji Zaki;;dów 
z podaniem, świaclcctwr,m i 
innymi pot.rufbnymi zalączni 
karni. Tam oświadczono mi, 
że będą mogli przyjąć mnie 
do pracy, jednakże muszę po 
siadać skierowanie, wydane 
przez Referat Zah'uclnienia, 

Zwróciłfm się wi~ do Sa­
modzielnego RefE'l'Cltu Z'ltl'U 
dnipnia przy Prezydium 
PRN w Tarnobrzegu w 50bo 

tę 2 ubm. - niEstety, nie by­
ło w tym dniu przYJęć. Uda­
łem się tam ponownie wa 
wtorEk 5 lipca, Kier'()wnik 
REferatu powiedział nam 
(było nas bowiem kilku w 
tej samej sprawie), abyśmy 
zgłosili się do niego we 
czwartek na godz B-mą, 
wówczas tyl,ko nam będzie 
załatwiał sprawę. 

Pełen· nadziei pojE'chałem 
do Tarnobrzega WE cZ\.vartek 
7 ubm, Po trzech godzi­
nach wyczekiwania sekre­
tarz oznaimił nam. że szkoda 
dalej CZEkać,. gdyż nie wia­
domo,. czy 1qJrawa nasza bę­
dzie 'POzytywnie zołą.pwiona, 

DOi-il.-ji: mi Dro"a Redak­
cjo, co mam teraz rDobIć? 

Henryk Szabo 
Majda.n Kolbuszowski 

* * * 
O konkrE,tną odpowiedt 

prosimy kiero\\rnika Samo­
dzielnEgo RefEratu Zatrud­
nienia PrEzydium PRN w 
Tarnobrzegu. 

B~dakcja 

I 

czych obsługuj ących chło­

pów rozpocznie się wkrótce 
okres wzmożonego przemia 
lu zboża. W woj. rzeszow­
skim znajduje się 137 mły­
nów gospodarczych. Są one 
lepiej wyposażone niż w ro 
ku ubiegłym \V urządzeni3 

i sprzęt, co przyczyni sip' 
do zwiększenia ich zdolno­
ści produkcyj nej o 20 proc. 

w • sprawie Drąż!.ow Pf' raz trzeci 
Wszystkie młyny otrzy­

mały śrutowniki jak rów­
nież urządzenia do wyrobu 
kasz. W związku ze wzro­
stem uprawy kukurydzy, 
młyny zostały zaopatrzone 
w urządzenia do przerobu 
kukurydzy na kaszę i mą­
kę, M. in. kaszarnia przel'a 
biająca wszystkie zboża 
znajduje się w Dynowie, 

Niezależnie od tego w 
miejscowościach leżących 

z dala od zakładów młynar 
skich uruchomi się około 7 
punktów wymiany zboża 

na mąkę i inne przetwory 

A rtykul jaki ukazał się na 
łamach "Nowin RZE5ZOW 

skich" dnia 4 maja br. pt. 
"Praworządność - to nie o­
sobiste porachunki« wywołał 
u czytelników duże zaintere 
sowa nie. Zadecydował o tym 
sam wybór tematu, 

W artykule "Praworząd­
ność - to nie osobiste po~ 
rachunki" poruszone były 
sprawy tzw. "drażliwe", oto 
krótka treść", Drążkom z 
Żarnowej przypisano niesłu­
sznie 0,58 ha gruntu. Dal­
szym następstwem owego 
niesłusznego przypisania zie 
mi było zmuszanie Ich do wy 
konania wymiaru obowiązko 
wy ch dostaw (oczyw:ście z 
gruntu, którego nie użyt.ko­
wali), Wyjaśnienia Drążkow 
nie odniosły żadnego skutku, 
Karano ich grzywną, a na­
stepnie aresztem. Oczywiście 
jedna i druga kara byla nie­
słuszna. Mimo woli n<l5UWa 
s'ę pytanie dlaczego tak się 
działo? 

Bezpośrednim powodem te 
go był ob. Czyż, którv naj­
pierw jako sołtys w Żarno­
WEj. a następnie jako zastęp 
ca przewodniczącego Prezy­
dium GRN w Gliniku Cha­
rzewskim złośliwie działal 
na szkode Drążków. Opiera­
.iąc się na opinii ob. CZYŻ<l 
Prez. GRN w Gliniku Cha­
rzewskim oraz Prezydium 
PRN w Strzyżowie wydawa­
ło decyzje krzywdzące Drąż­
ków. Bezsprzecznie nie bez 
wlJn.y 8' władze po-wiatowe, 

a szczególnie PZR, które po­
legały na tej opinl:, 

Tak przedstawia się w kil 
ku zdaniach treść artykułu. 
Po jego ukazaniu się na ła­
mach "Nowin Rzeszowskich" 
sprawą Drążków zajęło się 
Prezydium WRN w Rzeszo­
wie. Po upływie m:esiąca 
O'd ukazan:a się artykułu 
redakcja otrzymała wyjaś­
nienie z Prezydium WRN, 
Wyjaśnienie to zamieściła re 
dakcja w 162 numerze "No­
win" z dnia 9 - 10 lipca br. 
Wyjaśnienie potwierdzilo słu 
szność artykułu: 

"Reasumując przeprowa­
drone dochodzenia s\wierdzić 
trzeba - czytali.~my w wy­
jaśnieniu - że artykuł był 
całkowicie słuszny, ponieważ 
jak wykazały dochodzenia, a 
w szczególnośCi zeznania ob. 
Tadeusza Wyskiela, Adama 
Wody i wielu innych 
grunt użytkowany był w 1954 
r. przez ob. Genowefę Drą­
żek, a dołączenie go do grun 
tu ob, Katarzyny i Jana 
Drążków nastąpiło jedynie z 
winy ob, Czyża sołtysa 
gromady. Ob. Czyż chcąc w 
dalszym c:ągu mścić się na 
Drążkach dopuści! do te­
go, że zostali trzykrotnie ka­
rani przez kolegium karno­
administracyjne za nieoctsta­
wienie obowiązkowych dos­
taw z gruntu, którego nie u­
żytkowali'" 

W drug:ej części wy jaśnie 
nia ~tóre otrzymała redakcja 

zawarte były wnioski jakie I 
uznane zostaly za słuszne 
(postanowiono je wyciągnąć 
w stosunku do winnych) i 
przekazane do wykonania, 

Jakież były wnioski'! 
" ... wyciągnąć w stosunku 

do ob. Czyża b. sołtysa a o­
becnego rderenta Prez. GRN 
w Gl'niku Charzewskim jak 
naj dalej idące wn!osj{i (do 
zwolnienia z pracy Włącznie) 
biorąc za podstawę powyżej 
opisane niedociągnięcia z je­
go strony oraz fakt, że w/w 
WSZElkimi sl)osobam' prag­
nie pcrlerwać autorytet prze 
wodnic:qcego Prez. GRN". 
Jak już wspomni:mo shJ<;z­
ność artykułu potwier dzi ło 
wspom:1iane WY'; aśnienie. 
Autor artykułu nie wchodzi 
już w to czy wlaści\>re wnio­
ski wyc i ąg'1ięto w stosl'nku 
do winnych - pocosta\':ia fa 
czynni.kom do tEgo powola·­
nym. Ale chodzi autoro''li o 
inna sprawę, która zmus?,a· 
do trzeciego z kolei zaię~ia 
sIę sprawą Dra~!ców na ł8-

mach .:azety. I tu v!reszc ie 
dochodzimy do sedna spra­
wy. 

Trzy mies'ące uplyneło a 
sprawa n:e zestała doprowa­
dzona do końca. Drążkom 
nie naprawiono wyrządzonEj 
krzywdy, a w stcsunku do 
w'innych nie wyciagnięto o-d­
powiednich wniosków. Ostat 
nia decyzja Prezydium WRN 
w Rzeszmvie wysłana 1:10 Pre 
zydium PR.N w Strzyżowie 
znowu opóźnia załatwienie 
sprawy. Cytujemy: .. Prez. 

WRN w F3eszowie po po­
nownym zbadaniu sprawy 
na miejscu w dniu 14 lipca 
1955 r, st'w'ierdziło, że wnio­
ski zawarte w sprawozdaniu 
są słu,<zne i należy je wyko­
nać za wyjątkiem punktów 
dotyczących ukarania ob, 
Czyża i ob, Złotka, które u­
waża,no za zbyt ostre. Wn::o­
sek nr 3 zmienia sie na "wy t 
knąć Czyżowi brak wnikli­
wej analizy przy dokonywa­
niu komulacji gruntów". 

Jak wynjka z teS!o S~)fawa 
!tie iest ·tak nr0,ta i a l ,bv s'~ 
WYd3W310. S"row",.b.a sil" o­
becnie do te:>:o CZ'! C3VŻ jest 
w·~ny cz~' jpż 'lie. Za:o~:-'1-

)"liano natom j~ st z'.lpdr. 'e o 
Drą.'7.karh. k tórvm ')!y::- zą­

dzono krzvw,"~ a sprawcą jej 
był właśnie Czyż. 

TGwapvs3e z Prez. ~VRN 
m,':)~::ł CV rio z~ł~blrien)a ;: ;1ra­
we Dr" ż)··ów zbyt cs:, ,'e dn­
rrc"'2:b:'!ia ią do kcri~a. Nie 
!'i1C'~.'la t~o:1O tc'o;rować 'N dal 
S'''!l1 ciagu Spra'Na p()ru~ 
S2.0r. 3. ,F ;:Iftv~klJle nt. .. Pra­
v'crżą:ho <5 ć - to n·e osobi­
ste par8.~hlnki" musi być 
.i '3 k naiszybciEi zako'1czona. 
Drąikf>m nale"'v 1'!2nraw:ć 
wyrzą.dzcną krzywr"ę, a 
sprawców te; krzvwdy trze­
ba przykładnie ukarać 
tak jak sobie na to zasłużyli. 

Redakcia oczeku.ie na szyb 
kie załatwienIe tej sprawy, 
zgodni'2 z obowiązującymi 
uchwałami o reagowaniu na 
krytykę prasową, 

S. P. 
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Co można zrobić już, B co w perspektywie planu pięcioletniego~ Plerjelenle SImmera 

Buduimy zbiorniki do kiszenia pasz 
JEdnym ze sposobów za­

pewnienia sobie dostate­
cznej ilości paszy jest przy­
gotowanie poplonów i wszel 
kich zielonek oralZ zakisza·nie 
ich na okres zimowo-wiOSEn 
ny, a więc na okres najwięk 
szego zapotrzebowania i bra 
ków pasz treściwych I soczy 
stych. Dlatego też ta~y m. in. 
przodUjący rolnicy jak Józef 
Jusko z Przędzela (pow. Ni­
sko), Władysław Maclaszek 
:z Łowiec (pow. RadYn;LIlo) 
jak też l przodujące sp6łdziel 
nie produkcyjne So~nica. Wy 
szatyce i wiele innych doko­
nały w okresie wiosennym 
Za,SiEWU kukurydzy na pokaż 
nym areale z przeznaczeniem 
na ziarno i zielonki.· W chwi 
11 obecnej po sprzęcie zb6ż 
masowo dokonuje eię podo-

' rywek i zasl€wa się pC'plO11Y 
Z tą myślą. że nadmiar zie­
lonek prznnaczy się do za­
kiszenia. Chłopi nie zapomi­
nają r6wnfE'ż o przygOf.C'W9-
nłu odpowł~nkh zbiornik6w 
kIszonkowych. 

I Na og6ł jednak w naszym 
województwie kiszenie pasz 
nie jest' stosowane w szero­
kim zakresie ani w gospodar 
IStwach państwowych \ spół­
dzielczych ani w gospodar­
stwach indywidualnych. Nie 
docenia się wartości kiszonek 
w żywieniu zwierząt gospo­
darskich i wpływu kiszonek 
na wzrost żywej wagi bydła 
czy trzody, wydajność mle­
ka, tłuszczu itd. W ilb:eg}ym 
roku nie wykonaliśmy w na­
szym województwie planów 
budowy silosów, na skutEk 
zaniedbań państwowej służ­
by rolnej i z braku względ­
nie. zbyt póżnego d0st:ll'Cze­
nia materiałów budowla­
nych, a m. in. cEmentu! że­
laza. W br. planuje się bu­
dowę 86 silos6w w gosTlcdar 
stwach z~społowych. Do te.: I 
pory ukończono zaledw:E' hu 
<lowę 26, zapoczątkuwano 
budowę 24, a co z resztą -
nie wiadomo, istnieje C'bawR. 

W związku z otwarciem dyskusji nad problemami IV 
Plenum KC PZPR chciałem poruszyć niezmiHnie ważną, 
a nledoceniauą dotychczas w szerszym zakresie w naszym 
województwie sprawę kiszenia pasz i budowy zbiorników 
kiszonkowych. Poruszam to dlatl'go, że obecny okres jest 
najodpowiedniejszy na budowę takich Ż'biorników. 

kiej !lośd jak po dobrym pa 
stwisku, a przychówek cho­
wa się zdrowo. Przygotcwa­
nie kiszonki wymaga o wiele 
mniej czasu i roboci.my - a 
co najważniejsze nie z<lleży 
od pogody. 

W tym roku szczególnie 
w powiatach południo­
wych rolnicy ponieśli duże 
straty z powodu niepomyśJ­
nej pogO<ly w czasie ph:rw­
szych sianokosów. Poważne 
ilości siana zgniły, względ­
nie wstały wyługowane z 
najcmniejszych składni:~ów. 
TymczaSEm mogli rolnicy u­
niknąć tych strat przez zaki­
szenie skoszonyC'h traw i ko 
niczyn. TrZEba kisić trawę z 
dr1Jgiego Dokosu. 

Sporządzenie kiszonek sta 
ło się sprawą sZI~zególnie 
ważną w roku biEżącym, po­
nieważ zwiększyl się areał u­
prawy kukurydzy. ?:ielO11ą 
masę kukurvd7.v zebraną z 
pól t.rzeba bf'rlz!e w calości 
zak!~ić - a dn za,kiszenla po 
trzebne są zbiorniki, chOĆby 
naiprostszFi knnsf.rukc.ii. Ta 
kie zhiol'11iki tr7 c ba wvbudo 
wać w ('i II "") lllt'l. jut 'teraz, 
ponieważ zhirwnik! zarówno 
cemFntowe .i:łk i bud~wa>ne 
z innych m'lter!ałów muszą 
dlue:o wv~v('hać. Wh6d roln! 
ków ut:łr1n sie nnekonanie. 
że zllki~z~ć n:ł~7" można jedy 
nie w k"~ztOWllvrh ::hlorni­
k'lch he1onowvrh zwanych 
silol''1mi i w 7.wi'l7.ku l tym 
uważllill . i'e rmnif'w<1ż trud­
no nabvć cemEnt - budowa 
zhłnrnil\::~ l{jC::'7n y d·-nv,r('n'f") i f' .':::; t: 
'IV o!!óle nipmr,;'liwil. Jrstrze 
czą zrozumiałą, że przy ogrom 

nym zapotrzebowaniu na 
CEment w całym kr"ju, nie 
można czekać na pr~J'dl.iał 
tEgO cennego matefi2.łu. Po­
wiatowe zarzadv rolnictwa 
dysponują pe~n"ymi ilościa­
mi matEriałów budov.'ianych 
na budowę zbiornikóN silo­
sowych jak cemEnt. ceg'a, 
wa·pno - i rolnicy upr:lwi:ł­
jący kukurydzę winm SJę u­
biegać o' ich przydzial. 

Vl naszych warun\orh dO 
budowy zbiorników siloso­
wych można z powOG3CniEm 
używać gliny, kamienia pol­
nEgo, cegły i prostej słonw· 

Najwainieisze, aby z'Jiornik 
był szczelny, nie przepusz­
czał powiEtrza ani wilgoci z 
zewnątrz. Warto by t'Oż po­
myśleć o budowie wspól­
nych silosów przez kilku 
chłopów posiadający,~b zabu 
dowania gospodarcze w są­
siedztwie. Koszty budowy no 
krylihy wszysc'y w równe] 
cześci I tanim sposobt>m u­
żytkowaliby zbiornik. 

Szczególnie zaleca się bu-I 
dowę zbiorników tzw. glino­
bitych wykonywanych przy 
pomocy drewnianych form. 
W tym celu wykopujemy dóJ. 
o średnicy większe; niż po­
slada'na forma. Wolną prze­
strzeń pomiędzy śc;anami 
wy,kopu, a oszalowaniem wy 
pełniamy dobrze wyrobloną 
gliną. Po wyjęciu formy o­
trzymujemy prawldlowy dół. 
Wysychającą .lZline należy ro 
pewien czas skrapiać wodą . 
Po upływie miesiąca, gdy gli 
na stężeje, ściany naleiy wy 
bielić. Pot.rzebn8 irmnę drew 
nianą rolnik może wypoży-

BUDOWA ZBIORNIKOW NA KISZONKI 

czyć w PZGS lub GS. Na 
gruntach gliniastych i spoi­
stych wystarczy równiu zwy 
kły rów o niedużym n"c'hy­
le:.niu ścian. Wzdłuż dna dla 
ułatwienia zbieranId się nad 
miaru soku roślinnegu kopie 
się studzienki połączone row 
kiem. Natomiast rów z ZiE­
mi luźnej wykładamy .:Egłą 
paloną kładzioną na .,łasK na 
gęstej zaprawie glinowej lub 
zaprawie cemEntowc-w<lpien 
nej. Do wyłożenia ;:cHm w 
pEwnych warunkach może 
być użyta CEgła-surówka . Dla 
wzmocnienia ścian dosknna­
le nadają się t~ ""mienie 
łupane lub polne. Tak zbu­
dowane śCJany należy jEd­
nak st~rannie wyprawić gli­
ną. Dół - zbiornik rr'Cl7.na 
ttż wyłożyć przenośnymi bn 
karni z plrcionki slol\1 n-glino 
wej )'Jb wiklinowo-.glinowEj 
na kijach N<łlf'ży p~inięt~ć. 
że do zbiornika - oolu. n.ie 
może się przedostawać v,,'oda 
zaskór:1a, dlatEgo pow!nien 
być on płytszy od najwyższe 
go lustra wody co naimrJiej o 
30 cm. Na gruntach o wyso­
kim poziomie wód ~a5kór­
nych można zbudować zbiClr 
niki naziemne tzw. pryzmy. 
Zbiorniki ziemne i naziemne 
należy umieścić w miejSCU 
bezpiecznym od zakwu wo­
dy gruntowej i ści€kr weJ. 
Ponadto winny one być tak 
uformowane, aby spłY'''''<)la z 
nich woda dEszczowa. W ce­
lu odprowadZEnia ,,\Cody de­
szczowej i gruntowei konie­
czne jest wykopan:e obok 
rowka f) odpowiednim spa­
dzie. Wielkość zbiornika silI) 
sowego - dołu, rO'N~ itp. 
ustalamy w zależności od 
wielkości gospodarlitwll. Dla 
przE'cietnego go~p()dar~twa 

chłopskiE~O o 3 szt.ukach doro 
słego h.vdl~ wyst"rcla rów np. 
o głębokości półtora mEtra, 
szerokości półtora metra I 
d}l''''~~d oięć m"'trow. Dla 
spó!r1z1elni nrodukcviJ1vch 
prz"imuj"'11Y ~ - 4 m .'·~~~c. 
na l sztukę dorosłego b;,'dła. 

. że powtórzy si~ ta sama hi-
storia co w 1954 roku. Zasadniczym . wartmklem 

Do kiszenia nadają się udania się kiszonki jE'8t od-
wszystkie rośliny zielone, nie dęcie powietr;~'1 od ~akiszo-
stwardniałe i zdrow~. Jed- nEj paszy. Uzyskujemy to 
nak należy pamiętac, że ro- przez silne I dokladne jej u-
śliny zasobne w cukier kiszą dEptanie w warstwach do 15 I 
się łatwo, a rośliny b:Jg::l,tsze cm. SpEcialnie s ta.r a ilTI i e na-
w białko kiszą się trudniEj. leży ugnieść kiszonkę w ką-
Z roślin trudniej zaki~:lają- tach zbiornlka. Aby nie do-

Przemysł motoryzacyjny 
w Polsce Ludowej rozwija 
się wspaniale. Mamy swoje 
samochody "Warszawa". ma 
my "Ursusy", "Lubliny", I 
"Stary - 20" - mamy wre 
szcie polsk'e motocykle. Jak I 
kolw'ek .iest to przemysł 
młody - już teraz osiągamy 
duże sukcesy. a nasze trak­
tory i samochody cięie>'owe 
zyskały uz.nanie na rynkach 
zagran;,·,' '' vch. O "Warsza­
wie" - f· ·)strze radzieckiej 
"Pobied~'" wszyscy dobrze 
wiemy i znamy jej przydat­
ność. 

Nie wszyscy natomiast 
w:emy, że niEdaleko Rzeszo 
wa w Sędziszowie l\~ałopol­
skim znajdUje się jedno z kó 
łeczek tei ogromnej maszy­
ny produkującej polskie sa­
mochody, traktory, motocy­
kle I skompli~,owane maszy­
ny rolnicze. Kółeczkiem tym 
są Sędziszowskie Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego. 
Al~Jd po{;zątku. T:;!K zwa­

ne pierścienie S ' mmera do 
niedawna sorowad7.ane ze 
Slwe<:;i i Włoch po(:hlllnialy 
wiele cennych riewiz. A po 
drugie. nasz mIony. rozwiia­
.illC:V sie doniem nrzem~'sł 
motorY7.8cyiny n;e mógł 
przec:eż być U7.3 1 PŻnionv o-d 
im!'lortu. Pierście-::lie uszczel­
niahce postanowiono produ­
kować w kraju w 19!i1 l' 

Sędziszowskie Zakłady Sprzę 
tu Motoryz<łcyjne~o rozpo­
czeły nrodukcję. Początkowo 
były duże trudności, nie było 
odl)owiednich milszyn, perso 
nel fabryki n'e był wystar­
czająco przeszkolony, ot, 
iak zwykle na początkU cze­
goś zupełnie nowego. 

Dziś patrząc .z perspekty­
wy minionych lat możemy 
śmiało powiedzieć, że trud­
no~ci te zostały zwycięsko 
pokonane ~ polski robotnik! 
gospodan fabryk! nie za­
w:6dł. W Sędziszowskich Za 
kła.dach Sprzętu Motoryza­
cYinego wyrosło wielu przo­
downików pracy I racjonali­
zatorów produkc.i!, dzięki 
którym sędziszowska fabry­
ka produkując pierścimie u­
~zczelnlaiące wszystkich po­
trzebnych rozmiarów i ty­
pów. uniezależniła nasz orze 
mysł motoryzacyjny od firm 
zal!r:micznych. 

Otrzymaiq 
nowe bloki 
mielzkalne 

tych się mamy zlelbl1kl po_ puścić powietrza od g6ry 
należy pr7:ykrył! zakiszoną W mlesl~cu ~jerpn!u br, lu 

PIonowe, z rośli·n mo tylko- d·le pracy' ki mase warstw" ziemi grubo-" wOJ. rzeszows ~-wych, ściernianki, koniczyn". .. go otrzymaJ'ą i l h śc! 40-50 cm, s"""ary i pek- w e e nowyc seradele ora~ słonecznik. Z U)J izb m'e k l h nie<:ia, które mo"" powst2ć I 5Z a nyc . 
roślin tych można otrzymać "'''' 

nalEŻY n8tychmiast ·~n~yp,. '- M. In. górnicy-naftowcy w 
doskonałą kiszonkę. Jeżeli K ' 

wać. Udana kiszonka ma rosnie, dzięki zobow ; ,'!a-mieszamy je po połowie z TO . b' -
barwę ja~nozielcmą lub brą- mom ru otnikow otrzymają 

ślinami dobrze l<is7.ąc"ml sie d . tk rowo-ziEloną. Or'l7nRcza się o uzy ·u blok mieszkalny jak : liście bUT<lków i kapu- . ona zaoa.chem lel.-ko kWRSko- me w ostatnich dniach jai< 
sty, koński ząb. kukurydz~. 'd ł h wat:vm-owocowvm. Zła kl- przewl ywa arrnonogram, 
trawy. Dobrze zakislaią sip, szonka iest clf;"TJ.a, oś1tz!!ła lecz w terminie o 2 tygodnie 
r6wnleż mokre wytłoki bUf;) . k 'ts t· 15 b W bl o z9nachu ZeT)~lltE!!O 111'l~)a. ro zym J. m. 0-
czane. Ki1l7'Onka narlaip sie 'd~ ~,.,,,_ ku o kubaturze 8.285 m sześc. 

KiSZEnie pasz jEst to na.i- sania DO 4-6 tv.!!()uni;?,.h. w 105. izbach, zamieszka oko-
lepszy i naJ prostszy sp(,~ób Przv spasaniu kis7,Anki nale- lo 40 rodzin. 
prZechowania zielonek I in- ży oawać kre0" szl~rno'Na~:l Wiele robotniczych rodzin 
nych 'pasz soczystych Przez _ na l{a;,"'e 20 J.-'! k;.10nk~ otr~yma również mieszkania 
kiszenie zmnirjszamy straty O'lip .<ię dwie łyzki stołowe w Jaśle bowiem w ostatnich 
składników pokarmowych. W krEdy. dni.ach sierpnia zostanie odda 
kiszonce są zilchowao€ naj- Członkowie spó!r1zielnl pl'odukC y}nej w Siedlcach (powiat Łę- ny do użytku blok mleszkal 
cenniejsze właściwosc; zie- r.7. yca). w tlr·ce o zaph , nienle ba!lY paszowej, postanowili na ny o kubaturze 9.557 m sześc. 
l k · b ogólnym ze!H3nlu wybudować si los na kiszonki o Objętości 2 t y- Inż, Ta.deU5Z H~nczel 
on J. Krowy żywione do r:oj siecy m . s.ześc. W 98 izbach będzie mieszkać 
kiszonką dają mJf ko, w ta- N .. zdjęclu: Budowa silosu. . CAF - fot. Szarlharc, WZR RZEszów około 35 rodzin. 
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Potrzebne na rynku towary z~niły w magazynach 
czyli o marnotrawne; gospodarce PSOiW 

P odstawowym warunkiEm I 
umożliwiającym obniże­

nie cen artykułów Spr)życia. 

jEst systematyczne zmniej­
szan ie kosztów własnych we 
wszystkich gałęziach g )\<po­
darki narodOWEj, a więc tak 
że w handlu socjalistycznym. 
Obniżka kosztów własr.yrh w 
gospodarce przfdsiębl"rstw 
handlowych na~zpgo WO.;f­
wództwa, jest jednym z za­
sadnjczych źtó<ieł !)o\'.~taw~ 
nia i wzrostu FSOOÓW finan 
sowy.ch n<lszrgo bu:lze1u. z 
którEgo CZE"."pane 5ą ś:-odki 
niezbędne do realizacji za­
clań gospodarczych j kultu­
ralnych sto.iących prz€cl na­
szym społeczeńst.wem . 1 dla­
tEgO prohll!'m ohnl7.ki kosz­
t6w handlu ma dla nas wiel­
kie :maCZEn:e. 

Jak dalEce t.roszną się o 
obniżkę kooztów Prl(dsię­

biorstwa Skupu OwocÓw i 

Warzyw naszego wojewódz­
twa? 

Bilans półro{;zny wy kazu­
je, że na istniejących 9 przed 
siębiorstw, jeden tylko 0-
grodnjczy Zakład Handlowy 
w Rzeszowie osiągnął ponad 
19B tys. zł zysku, pozostak na­
tomiast wykawją duże stra­
ty sięgające 2 mln złot.ych. 
Co złożyło się, że nie wyko­
naly one swoich planów fi­
nansowych. Przfde wszyst­
kim briJk mobiliza{:.;i całej 
załogi do walki o oszczędną 
gospodarkę - beztroski sto­
sunEk do ' skupiooej ma5y to 
warowe,i, nieu.czdwość ma­
gazvnierów w stosunku do 
producentów I dystrybuto­
rów detalicznych. Zasadniczą 
przyczyną powstawa.nia strat 
w niekt.6rych PSOiW byłO 
to, że walcząc o zdohyciE' a-I 
kumulacii, kiero Nnictwo 
przedsiębiorstw szloniejed-

nokrotnie na Śliską dl'og'l nie I 
zdrowych machinacji rynko· 
wych, sztucznie śrubując ce· 
ny, względnie za,n:żaJąc je 
raptownie - wbrew obowią 
zującY'ch \V tym zakrEsie 
prZEpisów i Instrukcjl wy­
dział6w handlu rad narcdo­
wych (w sprawie zani;,ian ia 
i zawyżania Cfn skupu, na 
a.rtykuły branży warlywnl­
czo-owocowej). Mlalo to 
miejsce w roku biEŻącym w 
czasie usta18nia CEn na rzod 
kiewkę, truskawki, kal:lfio­
ry, pomidory i inne. P.akty­
ka taka doprowadziła 00 czę 
stych :zaburzeń na rynku, bo, 
mimo i bardzo dużych posia­
dail1Y'c~ na składzie za~obów, 
towa,r'ów tych cz~sto brako­
wało w okreSOWEj ;;przeda­
ży. a potEm po wyższej ce­
nie jednorazowo nasycano 
nimi rynek. J~śli dodamy, że 
pracownicy hurtu nie wyka-

zali w sezonie wiosenno-let­
nim należytej troski o zabez 
pieczenie owoców i warzyw 
przed gniciEm w m::!gezy­
nach I składowiS'kach, lnaj­
dziemy jedno ze żródel pow­
stania tych 2-milionow~h 
strat jakie w l półroclU po­
niosły PSOiW w naszym wo 
jEwództwle. 

Bo np. w PSOIW w Jaro­
sławiu zgniło warzyw I owo 
ców na sumę 12.665 z1, w Ja 
śle na 20 tys. zł, w Kruśnie 
na 39 tys. zł. Łączne straty 
poniesione na ~kute<k zgnicia 
zmagazynowanych, a potrzeb 
nych na rynku towarów, wy 
niosły 227.426 zł. 

Pracowni>Cy hurtu nie roa 
11 równiE'ż e~zaminu jem cho 
dzl o współpracę z detalEm 
- i tu szczeg6lnie wiele za­
strzeŻEń tr7eba by wysunąć 
pod adresem referEntów a- j 
nalizy rynku 1 cen. 

* • * 
Duży wpływ na podniesie­

nie strat przez omawiane 
przedsiębiorstwa miały nle­
skrystalizowane pod w7.g1ę­
dem · organizacyjnym (w a­
paracie hurtu) przerzuty, a 
szczególnie przerzuty WE w­
nątrzwojewód.z,kie. Oto w cza 
sie, gdy odcz.uwaJlo borek ce­
buli w Rzeszowie, to w punk 
cie skupu owbców I warzyw 
w Iwoniczu 200 kg cebuli do 
gniwalo. Ki~y brak bvlo po 
midoró\l w RZfszowie, to w 
PSOiW w Sa.noku, ma,rtwio­
no się co zrobić z zapasem i 
ja.k obniżyć ich cenę z uwagi 
na słaby popyt na ta'1ltym 
te·renie. Kiedy bra·k było o­
górków na terenie tuteJSZE" 
go w'Ojewództwa. to u~órkl 
nasze przerzucano do Za,ko­
pane·go. Takie wypadki nie 
wpłyWają bynajmniej r.a ob 

(Dokończenie na st~. 5) 

Zwiedziłem Sędziszowski. 
Zakłady. Anna Będowska 

dyrektor zakładów od 
pierwszych miesięcy urucho­
mienia, zapoznała mnie z pro 
cesem produkcji. Uwagę mo 
ją zwracała na momenty co 
raz to wyższej mEchanizacji 
poszczególnych prac I na mo 
men t y wprowadzania coraz 
to nowych pomysłów racjo~ 
nalizatorskich pracowników 
fabryki usprawniających pro 
dukcję i tym samym podno~ 
szących możliwości produk .. 
cyine zakładu. 

W oddziale "przygotowaw 
czym" w początkowym okre 
sie produkcji ogromne arku­
sze blachy cięto ręcznie. Cięt 
ka to była praca i zabierała 
dużo czasu. Obecnie fabryka 
ma spec;alną maszynę zwa 
ną nożycami spodowymi -
coś w ·rodzaju gilotyny, któ­
ra arkusze grubej blachy 
tnie na pasy dowolnych roz~ 
miarów - jak papier. Skom 
plikowana maszyna wyeli~ 
minowała ciężką pracę lu­
dz', ale i ludzie nie pozostall 
obojętni; pocięte pasy bla~ 
chy wyrzuca/a .maszyna na 
podłogę i samo zbieranie 
tych pasów przenoszenie 
ich- do nastę!1nei maszyny 
wycinaiącej krążki - zabie­
rało dużo czasu. 

Stefan Bochenek, robotnik 
obsługujący. tę maszynę, 
wpadł na pomysł zbudowania 
specjalnego wózka... Pocięte 
pasy spadają teraz bezpośred 
nio na ten wózek a sam 
transport nie stano.,.; i juz 
żadnego problEmu. Cr.łowiek 
jeszcze bardziej podn ·:ósł wy 
daj.ność maszyny, narzucił 
jej swoją wolę. 

Pracownicy Sędziszowsklch 
Zakładów Sprzętu Motoryza­
cyjnego wprowadzili tez do 
produkcji szereg przyrządów 
własnego pomysłu. Dzięki 
przyrządowi racjonalizatora 
.lana Szczęcha, który trzy 

skórzane krążki wyc:na jed· 
nocześnie - skrócono czas 
produkcj I I osiągni~to o­
szczędność na matEriale. Jan 
Wrona wprowadzając swój 
pomysł racjonalizator:,ki skró 
ci! o połowę czas płukania 
pudełek. A kobiety? Też sta 
rają się dorównał! mężczyz­
nom w walce o jak najniŹSl:8 
koszty wla·sne produkcji. Na 
ostatniej konferencji partyj~ 
no-ekonomicznej zetempów­
ka Bronisława Darłak wyst~ 
piła z wnioskiem racjonali­
zatorskim, dzięki któremu 
podniosła się jakośł! pracy i 
wydajność maszyny zwanej 
"zamykarką". Bronisława 
Darłak - pierwsza kobieta. 
racjonalizator sędzisromkich 
zakładów otrzymała preml~ 
pieniężną. 

A jej koleżanki? Brygada 
zwijarek sprężyn w składzie: 
Helena Szczepanek, Cecylia 
Ma.zur, Irena Marć i Urom­
sława Clołkos!! pracując ma 
tod" Korabielnikowej zao-
szczędziły ponad 100 kg 
drutu... Zo(ia Barcińska po­
dejmując zobowiązanio dla 
uczczenia święta 22 Lipca 
zaoszczędziła 61 tysięcy zło­
tych przez wykorzystanie od 
padów skóry. A Józefa Ka­
węcka. pracująca metodą Ko 
rabielnikowej i tokau EmI­
lia Kozówna - to przodow~ 
nice pracy, którymi sędz!­
szowska fabryka może aię 
szczycić . 

W Sędziszows·klch Zakła. 
dach Sprzętu Motoryzacyjne 
go razem z nową produkcj" 
wyrośli nowi ludzie. Przy. 
kładem dobrze pojętego a~ 
wansu społecznego może byd 
kiErownik techniczny Jó­
zef Anysllek, racjonalizator, 
który rozpoczął pracę w ta· 
bryce jako uczeń, następnie 
zdał egzamin czeladniczy, li 
późniei mistrzowski. Kie-
rownictwo zakładów doce-
ma.ląc znaczenie .lego WiEdzy 
fachowej, zmysłu organiza­
cyjnego i wyrobienia społe­
cznego awansowało go na 
stanowisko kierownika tech~ 
nir'7.nego. 
Mówiąc o przodujących lu 

rjz; ach sędziszowskich za­
kładów nie możemy pominąć 
Stan!sława Roga, Kazimierza 
Jarząba., Jakuba Roga, Wła­
dysława Srokę i Micha/a Ba. 
rana - racjonalizator6w 1 
przodowników pracy, którzy 
najbardziej przyczyniają si~ 
do tego, że Sędz'szowskie Za 
klanv Sorzę!l) H~·')r"7.iJ.cyine 
[1.0 krcczą w cmłó'."ce ~rzo­
dujących zakl<łr!6w te~c tyPu 
w kraju. Julian Woźniak 



~ .. NOWINY · RZESZOWSKI!! 

o um~cni~ni~ istniejących spółdżielni produkcyjnych 
o nowe społdzlelnle produkcyjne, żywotne i zdolne do rozwoju 

IV Plenum zajmowało sIę 
szczegółowo problemami na­
szej pracy nad dalszym roz­
wojem spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Stanowisko na­
szej partii w tej sprawie jest 
znane i niezmienne. Partia 
nasza odrzuciła stanowczo 
koncepcje odchylenia prawi­
c?wego. które sprowadzały 
su: do zaprzeczania. że spół­
dzielczość produkcyjna sta­
nowi drogę rozwoju wsi pol­
skiej. Nie ma innego sposo­
bu zapewnienia szybkiego 
wzrostu produkcji rolniczej 
i wydajności pracy na roli, 
jak zastosowanie w rolnic­
twie nowoczesnego sprzętu 
mechanicznego oraz nowo­
czesnej agrotechniki i zoo­
techniki To zaś - w pełni 
kompleksowo i na naj szerszą 
skalę - możliwe jest tylko 
przy wielkiej gospodarce. W 
warunkach. kapitalizmu pro­
ces ten dokonuje się kosztem 
chłopa. W naszych warun-' 
kach proces ten dokonuje się 
w interesie i na pożytek chło 
pów pracujących. w oparciu 
o ich dobrowolne zes·polenie, 
przy wykorzystaniu szero­
kiej pomocy państwa ludo­
wego. Chłop dzięki pomocy 
państwowej otrzymuje d'o 
swej dyspozycji naj nowszą, 
:najbardziej wydajną techni­
kę. Otrzymuje możność za­
stosowania w swej pracy 
wszystkich osiągnięć wiedzy 
roln.iczej. Czyni to pracę 

· chłopa lżejszą a zarazem wie 
i lekroć bardziej wydajną­
I już dzisiaj, w pocztltko'wym 
: okresie rozwoju ruchu 
! spółdZ'ielczego w Polsce, wy­
· dajność na jednego pra-
: cującego w spółdzie1ni 
: jest wyższa aniżeli w 
! gospodarstwach indywidual-
'\' nych. ~szystkp to stwarza 
warunkI, w których uczciwa 
praca chłopa - spółdzielcy 
może zapewnić mu rzeczywi 

\

sty l stale rosnący dobrobyt. 
.To jest właśnie droga spół­
dzielczości produkcyjnej, je­
'dyna droga szybkiego postt:'" 
pu materialnego i kulturalne 
go wsi polskiej . 

· I Partia nasza odrzuca rów­
nie stanowczo wszelkiego ro 
dzaju prostackie i szkodliwe 
wyobrażenia, jakoby można 
było wprowadzać sp6łdziel­
czość produkcY.iną z pominię 
ciem zasady dobrowolności, 
metodami nacisku admini­
stracyjnego. Tego rodzaju 
koncepcje są sprzeczne z sa­
rną istotą socjalizmu, ktMy 
przecież opiera s i ę na świa­
domości mas i z rosnącej co,. 
raz bardziej dojrzałej świa­
domości mas. z ich przekona 
nia o słuszności wybranej 
drogi czerpie swą niespoży­
tą siłę. Tego rodzaiu koncep 
cje są szkodliwe, gdyż pro­
wadzą w praktyce - jak 
świadczy o tym przykład su 
rowo swego czasu napiętno­
wanych przez partię wypa­
czeń gryfickich I lubelskich 
- do łamania praworządno­
ści. do podważania zaufania 
mas chłopskich do klasy ro­
botniczej i prawa ludowego, 
do naruszania więzi między 
częścią mas chłopskich a na 
szą partią. naruszania soju­
szu robotniczo-chłopskiego. 

Dlatego zasadnicza droga, 
kt6rą wskazuje nasza partia, 
to droga niestrudzonej pr~y 
politycznej - organizator­
skie.i , wychowawczej i propa 
gandowej - wśród chłop6w 
pracujących, pracy zmierza­
jącej do przekonanla chło­
pów' pracujących o słusznoś­
ci Idei spółdzielczej i do po­
możenia im w zespoleniu ich 
gospodarstw w silne. żywot­
ne i zdrowe spółdzielnie pro 
dukcY.ine. 

Jakie są dotychczasowe 
wyn:ki naszej pracy w tej 
dzi edzinie? 

Mamy w chwili obecnej 
blisko 10 tys. spółdzielni pro 
dukcyjnych w kraju. Zrze­
szają one dziś prawie 200 
tys. rodzin chłopskich gospo 
darujących na około 1.800 
tys. ha gruntów. To znaczy: 
mil iony chłopów polskich 
znają spółdzielczość produk­
cyjną nie tylko z teorii, ale 
z te~o co sami widzą o mie­
dzę ix:I własnych pól, w są­
siedztwie własnej zagrody. 

(Z podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR) 

:Test ~ osIągnięcie - ' ale 
zarazem zobow:ązanie. Każ­
da dobra sp6łdzielnia bo­
wiem - to najlepsza, najbar 
dziej przekonywająca propa 
ganda dla idei spółdzielczoś­
ci produkcyjnej. Natomiast 
każda spółdzielnia źle gospo­
darująca - to Mgument dla 
wrogów spÓłdzielczości. 

W co czwartej wsi polskiej 
istnieje spółdzielnia produk­
cyjna. Ale jak już stwierdzi­
liśmy. tylko 6 proc. og6lnej 
liczby gospodarstw . chłop­
skich należy dó spółdzielni. 
We wsiach gdzie istnieją 
sp6Mzielnie tylko co trzeci 
gospodarz jest spółdzielcą. 

W samym rejonie poznań­
sko-bydgoskim spółdzielnie 
produkcyjne grupują dziś 0-

kolo 40 tys. rodzin. Równo­
c.ześnie zaś we wsiach, gdzie 
m!my sp6łdzielnie jest oko­
ło 50 tys. rodzin indywidual­
nych gospodarstw chłopów 
pracuj ą·cych. W woj. 'Wnl­
c!awskim - mamy 40 tys. ro 
dzin spółdzielców - i w 
tych samych wsiach - około 
35 tys. rodzin poza spółdziel 
n :ami. - Jeśli pOliczyć w ten 
sposób tylko wsie, w któ­
rych już is1lniejąsPOłdzieIriie 
produkcyjne, to Vi samym 
tylkoreionie zachOdnim i 
środkowo-zachodnim będzie 
my mieli blisko 150 tys. ro­
dz:n biedniackich i średnlac 
kich do roo.bycia dla spół­
dzielczości produkcyjnej. 
Jak wielkie jest to zadanie, 
ile pracy wymaga od nas -
i to w tych województwach, 
w których rozwój sp6łdziel­
cz.ości produkcyjnej jest . do­
tąd najbardziej pomyślny. 
Ale zarazem jak wielkie zna 
cżeriie miałoby wYkonanie te 
go zadania!. Gdyby tylko w 
tych województwach - wo­
jęwództwach· o. wYsokim po­
ziomie . spółdzielczości pro­
dukeyjnej wszyscy bezpośre­
dni ·· sąsiedzi wstąpilI do sp6ł 
dzielni - mielibyśmy rui 
tym- tereniebllSko liooty!. 
rodzin zrzeszOll1ych i gospoda 
rującychna 4 miliOnach ha 
z iemi orneJ. Byłaby to, rzecz 
jasna, wielka potęga na sluż 
bie s~jalistycznegd budow­
nictwa. 

Ale aby tak się stało -
trzeba, aby wszystkie te spół 
dzielnie były rzeCZYwiście do 
bre,aby ich stan gospodar­
czy, .poziom życia ich człon­
ków zachęcał sąsiadujących 
z nimi chłopów indywidual­
nych do wstąpIenia w szere-
gi spółdzielcże .. _ . . 

Tysiące naszych sp6łdzlel­
ni produkcyjnych mają wy:.. 
sokie, znacznie wyższe anite 
li ich indywidualni sąsiedzi 
plony z hektara, członkowie 
tysięcy naszych . spółdzielni 
żyją 7lll.acznielepfej · aniżeli 
żyli kiedykolwiek przedtem, 
aniżeli żyją ich sąsiedzi, któ­
rzy zostali przy gosPodarce 
indywidualnej, ~ele spół­
dzielni posiada również ho­
dowlę zespołową na wyso-
kim poziomie. . 

Już.dziś np. w spółdziel­
niach produkcyjnych gospo­
darujących co na.lmn!ej od 4 
lat (około 2 tys. spółdzielni), 
pogłowie trzody chlewnej 
(w gospodarce zespołowej i 
na działkach przyzagrodo~ 
wych) wynosi średnio 53,7 
sztuk na 100 ha, gdy w całej 
gQSpodarce chłopskiej - tyl 
ko 48,2 sztuki na 100 ha. Po 
ważnym osiągni~iem zespo­
łowejgospoda;rki jest znacz­
ny wzrost areału roślin prże 
mysłowych i wysoki udział 
spółdzieLni w produkcji na­
siennej. 

Równocześnie jednak . w 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcy'jnej . występuje szereg ' 
istotnych braków. Sporo spół 
dzielni gospOdaruje w spo­
sób niewłaściwy. Niejed.na 
spółdzielnia po .dziś dzień 
wykazuje niskie plony z he­
ktara. W niejednef sp6łdżiel 
nlnodowla zespoiowa znaj­
duje S1~ . dopier6 'w stanie za 
czątkowym, a ' wszystko to 
nie może n.!e odbijać si~ na 
dochodach spółdzielców, na 

'wartości dniówki ' obrachun­
kowej. Czy takie sp6łdzifl­
nie mogą przyciągać do sle-

bie nowych członków? 
Chłóp pracujący tylko wte 

dy pójdzJ.e w coraz rosnącej 
liczbie do spółdzielni, jeśli te 
spółdzielnie, które on widzi 
koło siebie, b'ędą sp6łdzlelni a 
mi dobrymi, rządnymi i gos 
podarnymi, zapewniającymi 
dobrobyt swym członkom . 
Spółdzielnie złe odstręczają 
od idei spółdzielczej wahają 
cych się chło.pów pracują­
cych. Inaczej być nie może. 

Słabość gospodarcza i orga 
nizacyjna niektórych - n ie­
stety doŚć' licznych spółdziel 
ni produkcyjnych jest istot­
ną przeszkodą w przyciąga­
niu chłopów do zespołowej 
gospodarki. Chłopi niezrze­
szeni nie mogą przekonać si ę 
do takiej spółdzielni, w któ­
rej nie przestrzega się samo­
rządu spółdzielczego. gdzie 
szerzy się niedbalstwo i mar 
notrawstwo, panoszy się ku­
moterstwo, n:e ma dyscypl! 
ny pracy, źle wykonywane 
są roboty tra.ktorowe, gdzie 
opOżnlają się prace w polu i 
wiele ziarna marnuje się 
przy zbiorach. Taka sp6ł­
dzielnia nie może prżekonać 
swych sąsiad6w - chłopów 
indywidualnych o wyższości 
spółdzielczych form gospoda 
rowani·a. 
2ródła złego stanu takich 

spółdzielni wynikają z róż­
nych przyczyn: niewłaściwy 
dob6r członk6w - założy­
cieli, słabe kiero'Mlictwo i za 
niedbania agrotechniczne, 
słabe nawożenie, niedomaga 
nia w pracy POM. nie wy­
starczająca baza paszowa, 
brak należytej opieki. Ale 
wszystkiie te przyczyn')" ma­
ją jedną wspóLną cechę: że 

. w olbrzymiej większoścl wy 
padków, przy odpowiednim 
wysiłku z naszej strony moż 
na przezwyciężyć te niedo­
magania, wyprowadzić te 
sp6!dzielniena drogę zdro­
wego rozwoju, zapewnić im 
osiągnięcie wysokich ploriów 
i dobrobytu ich członków. 

Czy :nie od nas bowiem za 
leży, aby w kaźdej spółdziel 
ni była ściśle przestrzegana 
demokracja spółdzielcza? 
Czy nie zależy to od człon­
ków partii pracujących w 
tej spółdzielni, od gromadz­
kiej rady narodowej, od KP 
i PRN, na których terenie 
ta sp6łdzielnia się znajdu-
je? Czy jest memożli 
we zapewnienie właści-
wej agrotechniki, podjęcie 
stanowczej walki z marno­
trawstwem, zintensyfikowa­
nie produkcji spóldzlelni 
tak, aby dawała ona krajo­
wi jak najwięcej żywności i 
zapewniała dobrobyt swych 
członków? Są niewątpliwie 
pojedyncze spółdzielnie za­
łożone' w spos6b n:ewłaści­
wy, tak słabe organizacyj­
nie, że sprawa postawienia 
ich na nogi bynajmniej nie 
będzie łatwa. Ale ilość ta­
kich spółdzie1ni w stosunku 
do ogÓlnej l:czby spółdzielrii 
w całym kraju jest zniko­
ma. Wszystkie pozostałe spół 
dzielnie można podnieść­
trzeba tylko podejść do spra 
wy konkretnie, zastanowić 
się jak im pomóc, co trzeba 
zrriienić na lepsze, do czego 
przede wszystkim zmobilizo­
wać spółdzielców. 
Każda spółdzielnia posta­

wioria na nogi - to nowy a­
gitator za sprawą sp6łdziel­
czości produkcyjnej. Agita­
tor najbardziej skuteczny -
bo operujący faktami, żywą 
prawdą rzeczywistości. 

Musimy kontynuować sta­
nowczo, w naszej co<Izien·nej 
pracy. walkę o umocnienie 
słabych spółdzielni, o to, aby 
te spółd21ielnie przezwycię­
żyły ..swe słabości, pomóc im 
w sprawnym zorganizowa­

'niu robót jes:ennych, w pod­
niesieniu aktywności produk 
cyjrtej ich członków, staran­
nie zanalizować przyczyny 
ich trudności i wskazać dro­
gi walki z n im1. Sprawa ta 
musi stać się jednym z wę­
złowych zagadnień dyskusji 
po IV Plenum. 

Ważne jednak jest, aby na 
szej pracy nad umocnieniem 
tych spółdzielni i dyskusji w 
tej sprawie nie stawiać w 

~pos6b og6lnikowy, aby nie 
rozwodzić się na temat zalet 
sp6łdzielni w ogóle i celo­
wości tworzenia dobrych 
sp6łdzielni. lecz aby sprawę 
stawiać konkretnie. To zna­
czy - aby mówiono o tym, 
w jaki sposób należy pomóc 
konkretnym spÓłdzieln iom 
danego terenu, jakie są bra 
ki tych spóldzie1ni .. iakie po 
siadają możliwości prze7.wy­
ciężenia tych braków. Trze­
ba na warsztat wziąć każdą 
z tych słabych spółdzielni z 
osobna, naradzi ć się , co właś 
dwie jest przyczyną jej sła-

. bości. ustalić jak należy prze 
zwyciężyć tę słabość, kto i 
jak powinien jej w tym do­
pomóc. 

Dwa zagadnienia szczegól 
nie wysuną się w toku tej dy 
skusjj w wielu sp6łdziel­
niach kraju. 

Zagadnienie pierwsze -
to sprawa właściwego sto­
sunku między pracą w gos­
podarce zespołowej , a pracą . 
na działce przyzagrodowej. 
Statuty spółdliielni przewidu 
ją dosyć duży areał dzi ałki 
prZYzagrodowej. pozwa.la .lą 
in·a dosyć poważny rozwój ho 
dowli na działce w celu za­
pewnienia spółdzielcom za­
opatrzenia w produkty żyw­
nościowe i dodatkowego źró 
dła dochodów. Ale chodzi o 
to, że właśnie - dodatkowe­
go. Zasadniczym źr6dłem do 
chodu musi być gospodarka 
zespołowa. Tam - w gospo­
darce zespołowej są przecież 
podstawowe środki produk­
cji, przede wszystkiin prze­
ważna część ziemi należącej 
do spółdzielc6w. Tylko tam 
można kompleksowo, na sze 
roką, skalę. zastosować me­
chanizację wszystkich prac. 
Tylko tam praca może więc 
przynieść największy efekt 
produkcyjny - i powinna 
go przynieść. Tymczasem 
mamy niejedną spółdzielnię, 
gdzie członkowie zan.Jedbują 
pola. obory i chlewnie spół­
dZIe1cze, a koncentrują swe 
wysiłki na działce przy­
zagrodowej . 

Ci sp6łdzielcy być może 
chwilowo osiągają nawet nie 
co większe dorażne korzyści: 
pieniądze np. za dodatkowo 
sprzedane tuczniki·z dziialki 
przyzagrodowej Wpływają 
do kieszeni od razu. Ale, czy 
wykorzystując w pełni wspa 
n:ałą technikę, jaką stawia 
do ;ch dyspozycj.i panstwo lu 
dowe, osiągając wysokie plo 
ny ze spółdzielczych p61, 
rozwijając na wysokim 
poziomie hodowlę zespołową 
- nie_ uzyskaliby dochodów 
nie tylko nie mniejszych, 
lecz - co najważn i ejsze -
trwałych i stale rosnących? 
Zaniedbanie gospodarki zes­
połowej - to szkoda zarów­
no dlS! samych sp6łdLielców, 
jak dla gospodarki narodo­
wej jako całości. 

W dyskusji poplenumowej 
trzeba będZJie przemyśleć jak 
skutecznie przekonywać spół 
dzielców o potrzebie i korzyś 
ciach sko.ncentrowania wy­
siłków w gospodarce zespo­
łowej i jak zachęcać ich do 
tego przy pomocy bodźców 
matel'ialnych. 

Dlatego w naszej pracy o­
becnie i w dyskusji poplenu 
mowej należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na sprawę roz 
woju hodowli zespołowej. 
Zwrócić uwagę - znowu w 
formie konkretnej, zastano­
wić się, jak rozwinąć bazę 
paszową tych spółdzielni (np. 
jak podnieść plony z użyt­
ków zielonych - a takie moc 
no postawić sprawę kuku­
rydzy), jakie inwestycje są 
potrzebne dla dalszego roz­
woju hodowli itd., itd. 

Istotnym zagadniemem, na 
jakie należy zwrócić uwagę 
w naszej obecnej pracy i w 
dyskusji poplenumowej jest 
sprawa stosunku spoldziel­
ców do ogółu chłopów indy­
widualnych. W niektórych 
dobrych spółdzi~ni ach, 
zwłaszcza takich. które pod­
niosły się z bardzo skrom­
nych początków, w ciężkiej 
pracy - spotyka się taki na 
strój: "Lepiej nie przyjmo­
wać nowych członków, kt6-
rzy chcą przychodziĆ do go­
towego". Nic bardziej fał · 
5zywego niż tego rodzaju po­
gląd. Każdy nowy spółdziel­
ca - byle uczciwie pracował 
- to dodatkowa możl Jwość 
zwiększenia produkcji pomno 
żenia bogactwa spółdzielni 
i wszystkich spółdzielc6w. 
Nie przyjmować nowych 
spółdzielców uczciwych 
chłopów pracujących to dzia 
łać na szkodę . własną i szko­
dę spółdzielni. 
Spółdzielnia ma wicie moż­

liwości przyja2:l1ego kontak­
tu ze swymi sąsiadami -
chłopami indywidualnymi: 
może przyjść im z pomocą 
wymieniając im ziarno siew 
ne, sprzedając im prosiakI, 
wypożyczając maszyny, któ­
re w danej chwili nie są 
zajęte w pracy zespołowej; 
może zapraszać ich do spół­
dzielczej świetlicy, do udzia 
lu w życiu kulturalnym spól 
dzielni. Przyniesie to pożytek 
tym chłopom indywidualnym 
- ale i spółdzielnia znajdzi.e 
oparcie w swych sąsia-
dach w razie potrzeby, 
a co najważniejsze 
ci sąsiedzi zbliżając się 
do spółdzielni, wi dząc z blis­
ka jej życie, stopniowo ze­
chcą do niej sami wstąpi~. 

Wszystko to są przykłady 
zagadnIeń. jakie staną przed 
nami obecnie w naszej pra­
cy i w dyskusji poplenumo­
wej. Rzecz jasna, ŻE: życie, 
że kolektywne doświadcze­
nie terenu podpowiedzą nam 
sporo nowych problemów. 
Nic bardziej fałszywego .ani · 
żel! . ograniczać się do z g6ry 
ustalonej recepty. 

Sytuacja jest różna w po­
szczeg6lnych sp6łdz; !:'lniach 
nawet jednego powiatu. Nie 
wolno więc różnych spół­
dzielni. podciągać pod jeden 
schemat, załatwiać się z ni­
m! .w sposqb jednakowy. 
Wtedy nie poprawi się po.­
łożenia tych spółdzielni, a 
przeciwnie - do starych 
trudności doda się nowe. Jak 
największa wnikliwość, u­
względnienie szczególnych 
('ech położenia w każdym te 
renie i wkazdej spółdz ielni 
- to niezbędny warunek a­
by dyskusja poplenum;wa 
była owocna nam w posu-

Problem drugi jeśli idzie o njęciu naprzód sprawy ' pod­
umocnienie istniejących sp6ł niesienia spółdzielni i rozwo 
dzielni - to proiblem hodow ju. spółdzielczości pr,dukcyj 
li zespołowej. Wysoką pro- ne,]. 
dukcję i wysokie dochody Do czego trzeba przede 
członków osiągają przede wszystkim dążyć w dyskusji 
wszystkim te spółdzielnie, poplenumowej, jeśli idzie o 
które mają dobrze rozwinię- umocnienie spółdzieln i pro­
tą hodowlę zespołową. Ho- dukcyjnych? Aby człcnkowie 
dowla zespołowa - to wyso każdej spółdzielni wynieśli 
k ie wpływy got6wkowe za konkretny obraz jak ich spól 
żywiec, sprzedany z kentrak dziel.nia będzie się rozwijać 
tacji, za ponadobowilzkowe w CIągu najbliższych Jat, na 
mleko i inne produkty. Ho- co powinni położyć główny 
dowla zespołowa - to zara- nacisk, na czym kOIlcentro­
zem obornik dla p61 SlPół- wać uwagę, myśli i wysiłki. 
dzielczych nie:i'Jbędny waru- Umocnienie istniejących 
nek wysokich plonów. Ale spółdzielni, doprowadzenie 
wysokie dochody hodowla ze ich do wysokich wyników 
społowa daje wtedy, kiedy pro~ukcyjnych i wy~okiego 
jest ona dobrze rozwlni~ta, pozIomu dobrobytu będzie 
to zna{;zy kiedy osiąga po- ~ oddziaływało i nie może nie 
ważne nadwyżki towarowe oddziaływać na pomMżen f e 
ponad dostawy obQwią~ko- sze:egów .sp6łdzielczych, na 
we. Niestety, w wielu spół- zwlę.kszeme zasięgu gospo­
dzielniach do dziś dnia stan darkl zespołowej w naszym 
hodowli zespołowej jĘ:;st bar rolnictwie. 
dzo sła'by. W o.parciu O lSluszność idei 

sp6łdzle1czej,o przykład1 d.~ 
brych spółdzielni, wykazują 
cyc h całą wyższość gospodar 
ki zespołowej - chcemy t 
musimy tworzyć nowe spół­
dzielnie produkcyjne, zwłasz 
cza w tych częściach kraju, 

·gdzie spółdzielni jest dotąd 
mało - na wschodzie i na 
południu. IV Plenum pod· 
kreśla jednak dobitnie: no­
we spółdzielnie powinny być 
żywotne i zdolne do rozwO­
ju. 

Co to znaczy żywotne t 
zdolne do rozwoju? 

Znaczy . to przede WSZY5~ 
kim, spółdzielnie złożone z 
rolników. z ludzi, kt6rzy pra 
cują i chcą nadal pracować 
na roli, z uczciwych chłopów 
pracujących. 

Znaczy to r6wnleż spM. 
dzielnie posiadające dostałe 
czną licZibę członków i roz· 
porządzające dostateczną ba­
zą produkcyjną - przede 
wszystkim dostatecznym a­
reałem ziemi i inwentarza. 

Oczywista - wszystkie te 
określenia mają różną treść 
konkretną, w zależności od 
typu gospodarki w danej 
wsi, od gęstości zaludnienia 
terenu. od wieLkości gospo­
darstw wstępujących do 
sp6łdzielni, nawet - od od­
ległości danej wsi od miasta 
czy większego ośrodka prze­
mysłowego. W każdym kon­
kretnym wypadku należy 
zważyć wszystkie te okolicz­
n<Jści, ale zawsze trzeba pa­
miętać o rzeczach podstawo­
wYch - ie spółdzielnia mu­
si składać się z rolnlk6w 
przekonanych o słuszności 
idei spółdzielczej i że musi 
mieć materialną możność roz 
wi.iania swej gospodark!. 

Przy tworzeniu nowych 
spółdzielni należy ze szcze­
gólną trosklIwością unikać 
błędu wielokrotnie u nas po 
pełnianego w terenie:: forso­
wania za wszelką cenę naj­
wyższego typu spÓłdzielni -:­
,tY'Pu III. Niektórzy nasi to­
warzysze uwiedzeni iak 
tem, że w zasadzie typ ten 
jest doskonalszy narzucają 
chłopom pracującym statut 
tego właśnie typu - nawet 
.wtedy, gdy wielu chłopów 
jeszcze nie chce go przyjąć, 
a także w wypadkach, kiedy 
nie ma po prostu warunków 
dla odpowiedniej gospodarki, 
kiedy np. brak jeszcze zabu­
dowań gospo<larczych, dla 
prowadzenIa hodowli zespo­
łowej. Oczywista - takie 
sp6łdzielnie nie mogą dobrze 
gospodarować i w rezultacie 
dają złe Wyniki. Narzucając 
zaś typ III odpychają od 
spółdzielczości wielu chłopów 
pracujących, którym on jesz­
cze nie odpowiada, a kt6rzy 
byliby skłonni wstąpi c np. 
do typu Ib. Pogoń za tym 
by mieć "więcej socjalizmu" 
prowadzi tu do tego, że siE: 
tego socjalizmu ma w isto­
cie mniej bo ma si~ 
mniej spółdzielni produkcyj­
nych, a te które się ma są 

czę~tokroć słabsze, che~lawe, 
mmej zdolne do rozwoJu. Na 
leży więc dać chłopom pra· 
cującym przystępują('ym do 
udzialu w ruchu spóldzielczo 
ki produkcyjnej pełną moż­
liwość wybrania typu spół­
dzielni, który im odpowiada 
zwłaszcza typu prostszego 
bardz:ej dostępnego i zro?:Ll: 
miałego dla chłopa, który 
dopiero zrywa z go~podark<j, 
indywidualną. 

• • 
W pracy nad umocnieniem 

spółdzielni produkcyjnych, 
nad tworzeniEm nowych 
spółdzielni trzeba sz;:zególną 
uW8gę zwracać na to. aby 
widzieć połityczną treść spra 
wy, aby nie sprowadzać jej 
do zagadnień czysto technicz 
nych, czysto agron0micz­
nych, czysto organ:zacyjnych 
czy ekonomicznych. 

Towarzysze częstokroć wi­
dzą poszczeg61'ne bł~dy 
na przykład słabą pracę wie 
lu ~achowców - mechaniza~ 
torow: <;zv agronomów, pra­
c~rko~ POM lub zarzą­
dow roln:ctwa. Widzą nieraz 
słabe zamteresowaniE:. wielu 

CDokończeniełta m. $) 
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D nowe ~półdzielnie produkcyjne, żywotne i zdolne do rozwoju 
(Dokc~"czenie ze stT. 4) 

spółdzi f-Itv6w gospodarką ze­
społ0'lą wyrażającą s i ę w 
n!ectstatecznym \\.-kladzie 
pra ty w tę gospod <l,kę, w 
sk'tPieniu obornika itp., w 
ntdostatecznej trosce o roz­
'fl ój wsoólnego gospodar­
.stwa. Widzą błędy a~rotech· 

, nlki czy zootechniki . W :dzą 
wreszcie na wet tak!e czy in­
ne naruszenia statutu spół­
dzielni przynoszące szkód)" 
spółdzielni. Ale bardzo rza.i 
ko l1Jwarzysze staw·; .. ją py­
tanir~: 

- Co znaczy słaba praca 
fat:how ców, którzy przecież 
w \Viększości potraf: ą praco­
/wać lepiej. Co znaczy słabe 
! za~nteresowanje u chłopów, 
:ktorzy pnywykll wkiadać w 
,g,,~podarstwo ~ałe żyd e? 

Dlaczego dobrzy skądinąn 
. :j oddani towarzysze, wysu­
nIęci przez spółdz ' e i':ów nq 
czoło spółdzielni, wbrew te­
mu czego uczy p:utia, naru­
szają statut spółdzieinl, tr8-
cą więź ze spółdzielcamI. od­
rywają s:ę od reszty wsi , od 
Clgółu chłopów pracujących? 

Mamy przecież w :la,zvm 
kraju szereg przodujących 
POM i szereg wspaniale ~o­
.spodaru.1ących spóldz'elnl, 
które zbierają powyżej 20 a 
zbóż, pcwyżej 250 q zi emnia~ 
ków z każdego hektora i o­
siągają powyżej 3.000 litrów 
udo.iu z każdej krowy. 

Mamy przecież w kra.iu ty 
sią.ce spółdzielni, gdzie demfJ 
krac,ia spółdzielcza działa w 
sposób właściwy, gdzie prze· 
wodnlczący umlejętn ; e kie­
rują kolektywem społdz : el-

. czvm, słuchają głosu człon ­
kAw i wła śn i e nrzez to uma<: 

t njają swój autorytet, mogą 

prowadzić spółdzielnię na­
przód, do coraz nowych o­
siągnięć . 

Słaba praca fachowców, 
słabe zainteresowanie gospo 
darką zespołową u spóldzie! 
ców, słabe funkcjonowanie 
demokracji spółdz;elczej, to 
nasza słaba praca z tymi ludź 
mi, to brak! i niedociągnię­
cia w naszej pracy politycz­
nej, które kryją się 'oN każ­
dej z tych spraw - na po­
zór wyłącznie techmcznej, 
czy orJ;(2n:zacyjnej. • 

Polityka - to s1csunki 
między klasami społecznymi, 
mJędzy ludźmi należącymi dl) 
tych klas. Budowan:e spół­
dzielni produkcyjnych - to 
polityka, to stałe wzmacnia­
nie świadomcści biedoty wiej 
skiej i aktywizowanie jej w 
ruchu spółdz:fl('zym, to u­
macni.n:e so.iuszu Średnia­
ka z kla~ą robotniczą i jed­
nocześ n ' e średn'aka z biedo­
tą, to stała walka przeciwko 
kułack;m wpływom na ,"ieś 
pracującą, przeciwko kułac­
kim plotkom i intrygom. o 
po!itycmą izolC'cję · kułaka. 

Spółdzielczość produkcyj­
na - to nowe życie wsi. 
Nowe 7:yc'e -- n:e tyl l,n bar­
dziej dostatnie, nie tylk') 
n:osące ulgę w pracy 8le za­
razem bardzie.i kul ·Luralne i 
baro z' ej sprav,jedl iwe, bar­
dziej brC\ter~kie. W ~półdz(!l 
n i wzrost dochodu cdosr::!. 
przynosi korzyść t~:7. derr.1LI 
jej członkowi. po~-sla.ii'\ obiek 
tyv.rne warunki dla prZyjflź­
ni i braterstwa ludzi w pra­
cy dla wspólnego debra Nie 
zawsze rzeczywistoś(> odpo­
wiada tvm możliwo.kiem -
-·N nieiennei spółdz ~ clni ma­
my z.iaw'ska sobkowskiego 
przeciwstawiania własnego 

interesu Interesowi ogółu, dą ~ § 
żenia do osotistej korzyści ~ = 
kosztem ogółu, gorszące n1e- a 
snaski i swary. Czy nIe !:== 
świadczy to szczegól'lie do-
b;tnie o słabośc.' ach naszej 
pr<.cy politycznej? Czyim ~ 
jeśli nie naszym ziłdaniem :: 
jest wyjaśniać chłop-::m pra· i= 
cującym głęboki moralny I ~ 
sens Idei spółdzielczej? § 
Możemy umocnić spółdziel § 

nie już istniejące i tworzyć fi!! ._ 
ncwe, możemy stale rozwijai: :; 
ruch spółdzielczości produk- §l 
cyjnej w kraju. Chbp pracu ~ 
jący prze]dz~e do szeregów § '.". 
spółdzielczych. E , . 

Oczy wistro. - "łby przeszedł Ei 
do nich ostctecznie. trzeba § Moskwa rozbudowuje się z każdym rokiem . Na dawnych przedmieściach. na :niej-
będzie, aby w sąs ' e<lniej sp0ł i seu drewnianych domków wyrastają nowo dz;elrice. 
dz:eln', którą ten er'lop in- 5: W bieżącym roku w Moskwie zostanie przekazany do użytku milion mZ powierzch 
dywidualny przec-ież baczn!~!i ni mieszkalnej. Wybudowane zostaną między innymi 43 budynki szkolne, p;:mad 20 
obserwuje, panow"ł porzą' ~ gmachów szpitalnych, dziesiątki przedSZkoli i żłobków. 

dek i sprawierlliwok, ab~' S Na zdjęciu: Budowa. n,owych domów mieszkalnych przy Szosie Jarostawskie.i. • § 
gqpodarka rolna i hodowla 5 . Fot _ CAp ;:: 
na SlDł ;; tam na odpo",:ednim ;Z -
poziom' e. a by przest rzegane ~1I111"1II"IłIIIIIIIIII"Ullł"""I11I11I11II11I11II11I11IIł1I11I1I1I11II11Ił1I1I1Vmllllllll 1I1111111111111!1I111ł11111111111111Jl1!I!iI!I:!\!illl ;WI!IIIIIIH!!II!m li ll lr 

V F E S T I W A . l, 
były zasady demckracji spól 
dz;elczei. aby ta spódz'elnia 
była dlań atrskc? jna OCZy­
\vista - to przfjŚc ; e b~dżie ~~~~~~ 

'" V FESTIWAL * VFESTIWAL * 
wymagiłło c'erpli w:K<cj z na- Bohalerow,·e · w,·e""':e i Rp~1rJIW!.-
szej strnny. upcrczvwej wal- IK. , iY iii lfI3 'fj'/ 
k i z kułackim' wpływami, z 
zast.an:ałym' przesilu ; mi chlo 
pa in~vw;dualnego . Ale prze 
deż bez tego n '"rjv!'\ie mo­
że być rczwoiu spóidz,:elczo­
śc ; prcdukcyjmj . 

I właśn'e dlatego - IV 
Plenum W'1:Ywa nas do cier­
pliwej. sDokojne.i. a~e syste 
matycznej i n'estrudzonei 
pracy nad pomożeniem chł/) 
pu pr~cującemu w pcwzięciu 
właściwej decvzii . w przeko­
nan:u '!.o o sluszl'\ośd inei 
sp6!d7.'elcz~i. w huicwan'u 
jego nowej, zespcłowej go­
sporJ.8r ki. ("Trybuna Ludu") 

W kawiarni Łazienkowskie 
go parku, w c' eniu stary.ch 
kasztanów, które 105 ocalił z 
wojennej pożogi, spotkali się 
najlepsi spośród młodzieżo­
wych aktywistów ruchu po­
koju z całq!o świata. 

Zas:edli obok siebie Maro­
kańczycy i Niemcy, Włosi I 
Japończycy, Rosjanie, Pola­
cy, Hindusi, Szwedzi. Obok 
nich widzlmy członk6w Swia 
towej Rady Pokoju, z wiel­
kim poetą tureck:m I wiel­
kim przyjacielem młodzieży, 
na czele, Nazimem Hikme­
tem. 

c:e wielkiej odpowiedzialno 
ści. Uczestnicy spotkania w 
Łazienkach wiedzą dobrze, 
że hasło: .,Wywalczymy śwla 
toWY pokój" - to nie tylko 
dEklaracja. To nakaz sumie­
nia. Aby go wypełnić. trze­
ba wielkiego, solidarnego wy 
siłku. trzeba pracy w:elu, 
wielu miesięcy. 

Setki kilometr6w przewę­
drował Daruba Ganguly za­
nim zebrał 38 tysięcy podpi­
sów pod Apdem Wiedeń­
skim. 

rowa odznakę Jukio Matoya 
si, który cudem uniknął 
śmierci w płonącej H:roszi-
m ie. 
Każdego z wyróżnionych 

wita burza oklasków . WSZy­
scy zebra:)1 pOdchodzą do 
nich, ściskają im dłonie. 

Każdy z uś:isków zachęca 
do dalszej walki. każde ra­
dosne .. brawo" zdaje się zbll 
żać cel, do którego dążymy . 
Walka o pokój staje s 'ę po­
jęc:em coraz bliższym i co· 
raz droższym dla m!CldziE'~y 
różnych ras. różnych konty­
nentów, różnych przekonań 

Potrzebne na rynllu towary 
marn@ir:4wr"j 

O widu ważnych spra­
w!'Jch mówi młodzież na Fe­
stlv,'alu. Ale ta sorawa jest 
spra',vą najważ.n i ejszą. Od 
niej zależy przyszłość świa­
ta. od n'l:'.i zależy los nasze­
go POknlel1'a i los przyszłych 
poKolląń. I4, to zapewne spra­
wiło. ż"! atmosfera spotkania 
w Łazienkach różniła się od 
rozbrzmiewa.lących piosen:' 
ką roztańczonych, pełnych 
nieok'ełznanej, radości festi­
walowych wieczorów. ByłO I 
tu skupienie, powaga, poczu 

Barawim Hamat robot­
nik z Syrii, miał łzy w 
oczach. gdy wręczono mu ho 
norową odznl'kę i błękitny 
proporzec ,.przodującego ob­
rOl1cy poko.i u". Barawim Ha 
mat wie dobrze, ile warte 
jest 40 tYSięcy zebranych 
przez niego podpisów. Warte 
jest więc€j. niż wvraz'ć to 
mogły uśc : ski,. których nie 
szczędzili :!:adnęmuz wyróż­
nionych młodych bo,iownl­
kówo nokójtowarzysze z ca 
łe,Slo świata. zebrani dziś w 
Łazienkowskim parku. 

poli tycznych . st. Dubyk 

zgn iły w magazynach czyli o 

(Dokończenie ze ątt'. 3) . 

niże,nie kosztów własnych 
przEdSiębiorstw I na polep­
sZEnie zaopatrzenia konsu­
me,ntów. 

Albo inna sprawa. Czy po 
le·cenia wydane przez refe­
renta przerzutów Ekspozytu­
ry Wojewódzkiej CE'ntralne­
go Zarządu Handlu OW'Oca­
mi i Warzywami, winny być 
wiążące dla podległych jed­
nostek? Chyba tak. Jak więc 
oceniać takie fakty ja!{ np. 
wydanie dy&-pozycji dla OZH 
Mielec, by dokonał przerzu­
tu fasoli szparagowej do 
PSOiW w Jarosławiu, gdzie 
odmówiono przyjęcia towa­
ru. motywll i ąc niezamawia­
niem go. Postl;'powanie takie 
nie sprzyja obniżce kosztów 
włas.nych przedsiębiorstw. 

Suma niedoborów sięgają­
ca kwoty około 620 tys. zł, 
ma też swoją wymowę l nie 
zbyt chlubnie świadCZY o 
pracy takich je<lnoottk, jak 
OZH Mielec, gdzie same stra 
ty na opakowaniu za I pół­
rocze wvno~zą około 5 tys. 
zł, PSOiW Przeworsk -- oko 
ło B tys. zł. Łańcut okola -
3 tys. zł, Przemyśl i wiele 
innych. A przeclez straty 
można by un iknąć .!~d)by per 
sO!'\el wspomnillnvch jf'dno­
stek wvkazał cl11)6 ml·n:mum 
gosnod8r;.1<'i~j tro"ki n~ct po­
wierzonym im rn;Eniem. 

* * * 
Osobną i wcale powamą 

pozvc ię w pasywach 
PSOiW. stanowią straty po­
niesione na tra:nspor-: ie. I 
tak w Przemyślu wyniOSły I 
O:1e około 32 tys. zł, 
w Sanoku 41 ty's: zł, w 
Jaro!'ł'lwiu 38 tys. zł a 
od 15 20 ty~ . zł w 
ŁaI1cu r: ie, Prze\vorsku i Kro­
śn;e. Swi adczy to o ro~!'zut-I 
nej .~"'spedarcE, tym bar~ziej 
że jei'1cstki te posiada~!I mi­
nim11m po 2. samochod~' wła 
sne dla doknnyw'l"ia I.rans­
portu towarów. W zwink>.I 
z tym wydaje się w3tpli­
we r?..: r c: } •• .:..~;:J. t.r.'=\nennrto­
wa ~7.HOiW. przeanali10wa 
ła choć jfrl~ raz z ~aklch 
przyczvn odbywają sie .. prze 
loty" bez p€'łneJ:(o ładunku. 
wZE!ledl1ie bez JJza<;adnionych 
przyc7.V11. co czesto ma miej­
sce . Np. urządZO'fla "w',cie­
czka" w te["ffi} WOZEm Clęża-

gospodarce PSO~W 
rowym dla określenia jaki I 

. stan Wlsm jEst w groma­
dach, 'zamlast wydeh·gowa­
nie 1 pracownika, który by z 
powodzeniem, przy równocz~ 
snym poniesieniu . mniej-

j 
szych kosztów, sprawy te za 
łatwi!. 
Zupełnie inaczej pr;:eosta­

wia się gospodarka OZH Rze 
szów, którego pra~wnicy, 
zgodnie z zobowiąt:an;ami 

podjętymi na naradzie par­
tyjno-ekonomic:?Jn€j, (}ali z 
siebie wszystko, by z przed­
siębiorstwa, które niegdyś 
stale pracowało ze stratami, 
uczynić wzorowy zakfad. Rze 
teIna pra-ca nie posz)a na 
marne i w roku bieżącym 
OZH Rzeszów, jako je,~yne 
w naszym wojew ództwie 
Przedsiebiorstwo Skupu Owo 
ców i Warzyw, zamknęlo pół 
roczny bilans zyskiem ponad 
168 tys. zł. Wynik ten osiąg­
nięto dzięki mobilizacji całe; 
załogi w walce o obniżkę ko 
sztów przedsiębiorstwa. 

• • • 
Wyżej przytoczone momeo 

ty wskazują na konie=ość 
szybkiej likwiJdacj! niet~oc!ą­
gnlęć w pracy PSOiW. Cza­
su pozostało niewiele. War­
to wiec zastanowić się nad 
r07.winięcienl zespołowego 
współza'W'Odnio1Jwa, wcIąga­
j ą<: don caly pe:rsonel V;. ceł'l1 
wykonania planu obrot1l, a­
kumulacji oraz zmniej5zmia 
do minimum planów kosz­
tów. By postulaty te osiąg­
nąć, naleźałoby w calym pio 

nie CZHOiW zastanowić się 
przE.de wszystkim naci urga­
niza<:yjnym ustaWiE.rllerfl pra 
cy aparatu przu"z.utu, by w 
ten sposób wydimiuowć<c te­
H'nowe braki, wzgl~dnie 
sprawnie upłynniać w~zEl­
kie nad wyżki, kładą-c IIllcisk 
na systEmaty'czną w!>pólpra­
cę przedsiębiorstw skupu z 
Ekspozyturą CZHOiW i siE­
cią handlu detaliCZnEgo. W;ę 
cej uwagi należałoby poświc 
cić pracy trans.pottu, by 
całkowicie wy Eliminow" c pu·­
ste przeloty. wzglĘ'dnJe ni€.­
uza3adnione przej azciy. Trze 
ba beZ/względnie dekony wać 
skupu masy towarowej we­
dług obowiązujących prwpi­
sów dotyczących SkUPil, wy­
syłać do odbiorców mase to­
warową kwalifikowaną przez 
kontrolErów jakości, CJ nie 
dopuści do zmniejszama wal' 
tości' fakturowanych przesy­
łek. Nie zawierać "dzikich" 
tran s a,kcji handlowych nie 
wchO<lzących w zakres pio­
nu CZHOiW. TrZEba zasta­
nowić się nad możliwościa­
mi stałej kontroli przez In­
wentaryza'torów przyczyn 
psucia się masy towarowej, 
przestrzegać s.tałej kontroli 
celowości wydatków, zaku­
pów sprzętu pomocniczego 
(sz<:zególnie Dp8lkowani.1) o­
raz zwi~zyć czujn01\ć na 
odeinku ni~d()tbo,rów. 

Jeśli uc~iwie, od zaraz 
przystąpi się do oracy. na 
rezultaty nie będzie trzeba 
długo czekać. Sa 

II MIĘDZYNARODOWE IGRZYSKA SPORTOWE 
MŁODZIEZY . 

Gremlowski 
zwycięża 

w biegu na 
400 metrów 

stylem dowol­
nym usłana­
wiając nowy 

rekord Polski 

Na. zdjęciu.' Na podium zwycięzców oct' lewej: 'CIlO':'­
MS (Węgry), Gremlowski (Polska) i ZaboTsky (Węgry). 

CAF - fot. Kubiak 

Oto otrzymuje złotą hono-

Duże zainteresowanie 
Aliędzynarodową Wystawą 

Młodzieży 
rzy znają angielski, zwra­
cają się do m{'>dych Japo ń ­

czyków ze słowami: "no 
more" - "nigdy więcej", a 
młodzi chłopcy i dz:ewczęta 
wiejskie z pow. Nowy Sącz, 
bez słowa. serd~cznie i przy 
jacielsko ściskają Japończy­
kom dłonie. 

Myśl! i uczucia młodzieży 
z całego świata zaw'erają 
stronice wielkiej księgi pa­
m;ątkowe.i. do której wpisu I 
ją się zwiedtający wystawę. 

Spo1kanie uczes~nnlĆW 
Festiwalu. z członkami 

SRP 
8 bm. w Warszawie kilku­

set vryróżniaj ących się mło­
dZieiowych aktywistów ru­
chu obrońców . pokoiu z całe­
go świata - uczestników V 
Festiwalu spotkało s'ę z 
członkami S wiatowej Rady 
Pokoju. 

Na spotkanie przybył prze 
wodn!czący Mil;'dzynarodowe 
go Komitetu Festiwalu­
Bruno Bernini. Światową Ra 
dę Pokoju reprezEntował m. 
In. sekretarz SRP, pisa rz z 
Argeptyny Alfedo Varela, po 
eta turecki NazimHikmet, 
działacz społeczny z Kolum­
bii Jorge Lavamare oraz re· 
daktor tygodnika katolickie­
go "Dziś i Jutro" pos. Do­
minik Horodyński. 

Bruno Bern:ni wręczył 20 
wyróżniającym się bojowni­
kom o pokój honorowe pro­
porce i odznaki "dla przodu­
jących obrońców pokoju", 
przyznane im przez P.rezy­
d:um ŚFMD. 

Codziennie - od wczesne­
go ranka do późnych godzin 
wieczornych - przez pięl<-ne 
sale wystawowe Pałacu Kul 
tury i Nauki, w których znaj 
duje się "Międzynarodowa 
Wystawa Młodz i eży", prz€wi 
ja się wielu zw: edzających~ 
Większość z ni<:h te chłopcy 
i dziewczęta uczestnicy 
Festiwalu. Znajdują oni na 
tej wystawie rzeczy szcze­
gólnie Im bliskie, dow:adu­
ją się dużo interesujących 
szczegółów o życiu 'i pracy, 
marzeniach i ideałach swych 
przyj aciół ze wszystkich czę 
ści świata. 

Młodzi Francuzi I Wiet­
namczycy długo stoją przed 
drogimi ich .sercu zdjęciami 
Raymonde Dien i Henri Mar 
tina. W dz:ale Ja.ponii pod 
więlką planszą, na której 
widn.ieje . potworny "grzyb" 
- przedstawiający wybuch 
bomby atomowej - ci, któ-

150 Iysięcy widzów dziennie 
ogląda i m prezy festiwalowe 

Koncerl ąolowy 
młodzieży austriackieJ 

8 bm. w godzinach w!e­
czonwch w sali Teatru Na­
rodowego odbył się koncert 
galowY młodz:eży austriac­
kiej, która po raz pierwszy 
wzięła udział w międzynaro­
dowym festiwalu jako mło­
dzież wolnego, suwerennego 
państwa. Na przedstawienie 
przybył minister kultury I 
sztuki Włodzim:erz Sokor­
ski. Obecni byli równlez 
członkowie Mi ędzynarodo­
wego Komitetu Festiwalowe 
go, kierownicy wielu delega­
cji zagranicznych oraz mło­
dzież z licznych krajów. 
Młodzi Austriacy wystąpi­

li z bogatym i barwnym pro 
aramem artystycznym. -oÓ • . 

Przeciętny dzień Festiwa-I 
lu - 9 sierpnia 1955 r.: 26 
imprez artystycznych w sa­
lach teatralnych i koncerto­
wych. 

29 imprez na placach i w 
parkach stolicy. 
Ogląda je ok. 150 tys. wi­

dz6w - mieszkańców War­
szawY i uczestników Festi­
walu. A tak .iest co dzień na 
warszawskim spotkan'u mło 
dości. 

Festiwal jest jedyną nie­
powtarzalną okazją dla mie 
szkańców stolicy do pozna­
nia przebogate; kultury dzie 
siącków narodów, poznania 
ich pieśni. tańców, obycza­
jów. Jak Warszawa Warsza­
wą, nigdy jeszcze na jej uli 
cach nie tańczono ognistego 
"fandango" w wykonaniu 
autentycznych "cabbaleros" 
w szerokoskrzydłych sombre 
ro, lub chińskiego "tańca 
smoka", oszałamiającego grą 
barw i niesamowitą wprost 
zręcmością tancerzy. A wie­
czorami przy świetle różno~ 
kolorowych lampionów na 

warszawskich ulicach w ryt 
mie tam-tamów afrykańscy 
delegaCi wyl<onu.ią swój 
przywieziony tu wProst z ser 
ca Afryki -,- ludowy taniec, 
grzechoczą kastaniety w ku­
bań~kich i argentyńskich tań 
cach .. 

Spotkanie zalitorami 
. Zebrali się z przeszło 30 
\:krajów - ze Zw'ązku Ra-

dzieck ;ego. Chin, JapOnii, A­
meryki , Niemiec, CEjlonu, 
Jamajki. Węgier, Bułgari i, 
Włoch, Francji. 
Padają z sali dziESiątki 

pytań w różnych językach 
- jak żyją ~ pracują akto­
rzy , mło dzi artyści różnych 
krajów? P ytania dotyczą re­
pertuaru teatrów, literatury. 
Nie nadąża i:l. wpro,t z od po­
wiedziami śpiewak francuski 
Francis Lemarque, młoda 
aktorka rumuńska Luis Stur 
sa Bulandra. Halina Poliwa­
nowa, młoda śpiewaczka ope 
ry w Odessie, śpiEwaczka 
chińska Lin Shoo fan. 
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NOWINY RZESZOWSKIE 

Drugi' dzień · obrad międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokojowego wykorzystania 

energii atomowej 
GENEWA (PAPl. VI dniu 

9 sierpnia obrady przedpo­
łudniowej międzyn"rodowej 
konferencji w spró \VI" poko 
jowego stosowania enugii 

. jądrowej dotyczyły wymiany 
doświadczeń w dziedzinie bu 
dowy i eksploatacji leakto­
rów jądrowych. 

PrzewodnIczył jed(;>n z naj 
wybitniejszych angiel$kich 
badaczy fizyki jądrowej -
John Cockcroft. 

Kierownik naukowy pierw 
szej radzleckiej elektrown' 
przemysłowej o ncpęclzie a­
tomowym, znany fizyk - teo 
retyk D. J. Błochincew wy­
głosił oprącowany wraz z dy I 

rektorem elektrown! N. A. 
Nikołajewem referat [·mawia 
jący działanie tej elektrow­
nI. 

Referat prof. Błochin,~€wa 
ilustrowany był licznymi 
przeźroczam';. Prelegent po­
dał w'ele informacjI lechni·· 
cznych. Uczestnicy konferen­
cji mieli ponadto mozność o­
bejrzenia na wystawie mode 
lu tej elektrowni oral przyj 
rzenia się bl:żej jej działa­
niu na filmie wyświetlonym 
również na wystaw:e. 

Po referacie pro!. Błl'lchin­
cewa wywiązała się 0żywlo­

na dyskusja, w toku której 
odpowiadał on na liczne py-

.Obca ingerencja w wewnętrzne sprawy 
kra;6w Azji południowo-wsc:hodniei 

DJAKARTA (PAP). "Jedno 
z wi€ •• dch mocarstw - pisze 
indonezyjski dziennik "Beri­
to Indonesie" - ingeruje w 
wewnętrzne sprawy krajów 
Azji południowo - wschod-
niej". Dziennik, wskazuje 
przy tym na wydarzenia w 
Wietnamie południowym, na 
próby dalszego zaostrzenia 
sytua'cji w całych Indochi­
nach. 

ce dO rozszerzenia działalno­
ści paktu SEATO, kroki zmie 
l'zające do ingermcj; w we­
wnętrzne sprawy krajów A­
zji południowo - wschodniej. 

Ulien nik ., Uer Abelld" 
o zbrojeniach 

Niemiec zachodnich 
WIEDEŃ (PAP). Dziennik 

"Der Abend" zamieścił wia­
domość własną z Duesseldor­
fu, w której podaje: 

tania delegatów USA, Kana­
dy, Wielkiej Bry tani;, Indli, 
Holandii I Argentyny. 

Dyskusja miała charakter 
poważnych rozważań tachow 
ców, którzy wzajemnie fnfor 
mowaH się o interesujących 
ich szczegółach. Ce·cho-,vała 
ją atmosfera wzajemnego zro I 
zumienia I współpracy. Cha- . 
rakterystycznym szczegółem 
jest fakt, iż jeden z delega­
tów amerykańskich przema­
wiał po rosyjsku. 
Następnie delegat Stanów 

Zjtinoczcnych pro! W H. 
Zinn w ciekawym donies:e · 
niu opisał doświadczen : 2 gru 
py badaczy amerykańskich 
z Argone National Laborat/) 
ry, przeprowadzone w skali 
przemysłowej z reaktorem 7. 

gorącą 'Y0dą. Ten typ reak­
tora - jak podkreślił uczo­
ny amerykański - m;:; pl'zer! 
sobą wielką przyszlo~ć. 
Człcnek amerykań6kiej ko 

misji do spraw energii ato­
mowej prcf. Davies omówił 

. koszty budowy i eksploa tacji 
elektrowni atcmowych. Zcb 
niem prof. Daviesa, koszty 
budowy takich elektrown! 
nie powinny już obecnie prz€' 
kraczać 250 dolarów na je­
den kilowat projektowanej 
mocy. 

Na posiedzeniu pcpołudnia 
wym przewodniczy! prof 
Francis Perrin, WYSCKl komi 
sarz do spraw energii atomc­
wej we Francii. 

Uczony brytyjski J. W 
Duni,vorth omów'! możhvo­
ści stosowania jako paliw~ 
atomowego, toru zamiast u-I 
ranu. 

Prowokacje 
rządu Li-Syn mana 

LONDYN (PAP). Jak dono 
SI z Seulu Agencja Reutera. 
rząd lisynmanowski, konty­
nuuj ąc politykę gróźb i pro­
wokac,ii wobec Kom.sji Naj 
zorczej państw neutralnych 
w Kore:, oficjalnie . IJrzeka-. 
Zol kom'sjl "ultimatum"; w 
którym domaga się, by ncj­
póżn:ej do 13 sierpnia opu­
ściła ona Koreę Połudn iową. 

W "ultimatum" tym rząd 
południowo - koreaJ1ski grl) 
zi użyciem siły wobec człon­
ków komisji. 

7 bm. zorganizow<lna zost~ 
la w Seulu prowckacja wy· 
mierzona bezpośrednio prze­
c:'vko członkom kcmis;i Pro 
wokatorzy usiłow ali w·edrze': 
S I ę do s'edziby komi~Ji. 

05wia::lczenie 
przedstawiciela 

angielsllii ego mi nistersl w a 
spra w zagranicznych 

LONDYN (PAP). Agencja 
PrEss Association d OI1Jsi, że 
oficjalny przedstów ,ciel mi­
nIsterstwa spraw za.zranic7.­
nych Anglii oświ adczył w 
związku z prowokacyjną dzia 
łalnością rządu połucinlowo­
koreańskiego: "Pogróżki rzą' 
du południowo - kcreańskie·­
go pod adresem Kcmi';1i Nad" 
żorczei pal1stw neutr:, J nych 
w Korej oraz demonstracje 
przp.ciwko tej kcm'sjl zasłu­
gują na pot.<?pienie. Przywią 
ZlIjemy wielką wagę do wy­
kcmmia ukladu rozejmowego 
w Korei", 

W krajach, które prowa­
dzą ni€zaleiną pol!tyk~ i 
starają się zrealizować wska 
zania konferencji w Bandun 
gu - stwierdza "Berito 1n­
dOllesie" - wywołuje zanie­
pokojenie również dzIałal­
ność niektórych amerykań­
skich kół w Burmie. Stany 
Zjednóczone finansują tam 
np. dziEnniki, które propa­
guią politykę "z pozycji si­
ły" . 

Nie m('~na dopuścić do te 
go oświadcza dz·il"nr.lk - by 
p<:> Ko.nferencji Gene'V<r:;'kiej, 
która dała podstawy do na­
d7.iei na poprawę s:vt'Ja<:JII 
m ;('~lłvn;)ror1owei. pod!:'jmo­
wane były kroki zmierzllją-

"W kołach bońskiego mini 
sterstwa wojny mówi się o \ 
tym, źe z 500.000 żołnierzy 
za<:hodnio-niemieckich prze­
Z<n<lczonych dla NATO. nie 
mniej niż 130.000, tj. ponad 
'/J zostanie rozmieszczona na 
granicy z Austrią. Dla za­
kwaterowania tych w<>jsk 
w,Ybr8Jno 300 garnizunóvr le­
żących w Bawarii w pohliżu 
granicy austriackiej. Są to 
te same punkty, które posłu 
żyły Hitlerowi za przyczółki 
dla dokonania okupacji Au­
stri", 

Ze świata 

Prowokacvlne wystą~ienierew~zionistńw 
BERLIN (PAP). Jak poda Z prowokacyjnym żąda-

je agencja ' ADN, w ostatnią niem r.ewizji granicy na O -
n i edzielę odoyly się w Niem drze i Nysie wystąpił rów-
czech zachodnich zjazdy tzw. nież przewodniczący senatu 

DJAKARTA (PAP). Agencja 
Unlted Press piu:e, że Holen­
drzy stopniowo opuszc.zaJ ą In­
donezję. Oblicza się, że w piel-W 
szym pólroczu br. wyjechałO z 
Indonezji 7 tys .. Holendrów. 

NOWY JORK (PAP). Pra<Sa do­
nosi. że 14 członków grupy a,zJa.­
tyoko-a.rabskiej w ONZ posta­
nowiło oficjalnie wystąpić o 
umieszczenie sprawy Zachodnie­
go Irianu na porządku dzien­
nym najbliższe.! Sesji Zgroma­
dzenIa OgÓlnego NZ. 

ziomkostw, zrzesz3,jących Bremy, członek SPD, Kri- BERLIN (PAP). W Aurath 
przesiedleńców z Polski i zen, a minister spraw we- (Niemcy za.chodnle) odbyla się W niedzielę rano wielotysięczna 
Cze<:hosłowacji. Na zj:3.z-dach wnętrznych rządu krajowe- demonstracja mieszkańców mla 
tych szereg czołowych dzia- go Hesji, Schneider, równieź sta na znak prot~tu przecIwko 
ł ... t h ło k SPD .• . ł skazaniu przywódcy FDJ w 

<lCZY rewIZ]On:s ycznyc wy C~ ne , pOWleo.:/:la CY" Niemczech zachodnich, Wolf-

formacji o przyczynach e)<$plo­
zji. 

PARYZ (PAP). Jak donoszą z 
Sajgonu, wieczorem 8 bm. do­
konano tam zamachu bombo­
wego na gmach mlnl .. terstwa 
sprawiedli·wcśc! rządu połudn'lo­
\Vo-wl etnan1skiego. Pra-;:;a . stwier 
('la, że celem zamachu byłO za­
bicie premiera Ngo Dlnh Dlema, 
który na pół godziny przed za­
machem przebywał w minister­
stwie. 

NOWY JORK (PAP). Z Kam­
bodlY donoszą. że policja ar~z­
towała tam szereg wYdawców 
dziennikÓW I dziennikarzy. Trzy 
dzIenniki, które wypowiadały 
sIę przeciwko Ingerencji USA w 
wewnętrzr,e s!Jrawy Kambodży 
zostały zamknięte. 

głos;ło prowokacyjnI'! prze- nicznie na zjeździe przesied- ga,nga Seifferta, który na mocy 
mówienia przeciwko Polsce leńców w F'rankfurcle nad wyróku trybunału konstytucyj- NOWY JORK (PAP). "New 
l Niemieckiej Republice De- Menem, że "nie wolnJ rezyg negow Karlsruhe Odsiaduje w York Tlmes" podaje, że 73 ame 
mokratycznej.nować z ziem niemieckich na ~I~~ath karę 4-letnlego więzle- rykańsklch Intelektualistów i 

'O"l'n' t ąd b ń k' g' o 'wschodzie", duchownych opublikowało list ".. lS er rz u o <; 1e skierowany do preŁydenta Eł.sen 
Jakub Kaiser oświadczył bez BERLIN (PAP). Agencja ADN howera i mini"tra sprawiedłl-
czelnie na zjeździe ziomkos- Najbardziej prowokacyjny podaje, że w zakładach benzyny wości USA w spra·wle tzw. usta_ 
twa w Passau, że "wyr;wo- charakter miał z.iaz~ tzw. firmy "Gelsenberg Benzin wy Smitha. Autof7-Y listu stwler AG" nastąpiła w sobotę wie~zO- dzają, że na podstawIe tej usta-
l~nje" Niemieckiej Repubhki ziomkostwa Pomorza n w rem druga z kolei wieLka eks- wy "ludzie śclga.nl są nIe ZIt 

Demokratycznej jest warun-I :SerIinie zachodnim, na któ- plozjac, w wynikU której wielu prÓby "obalenia rządu przemo-
kiem zdcbycia.terenó\\' z dru rym domagano się od~brania robotników zostało ciężko ran- cą", lecz za osobiste poglądy-nych. Kierownictwo zakładów nie za czyny, lecz za myśli po-
giej strony Odry i Nysy. Polsce Szczecina. wstrzymało się od udzIelenIa in- lityczne' . 

-----------------------fee~eeee~~eee-----------------~---

Wok.il międzynarodowej konferencji 
wykorz!stania energii atomowej pokojowego w • spraWie 

NOWY JORK (PAP). 
"Wszystkie mocarstwa ato­
mowe będą się staraly zys­
kać w oczach ludz·kości przez 
ujawnien;e jak największej 
ilości danych co do tego, jak 
atom może uczynić życie 
ludzkie dłuższym i szczęśliw 
szym ...:.... pisze dziennik "New 
York Times". - To współ­
zawodnictwo w szerzen:u 
wiedzy je3t najbardziej za­
Chę C2j ącym zjawiS'kiem na­
s zych czasów. Jest jeszcze 
w ;e!e prcble:nów do rczwią­
ze: ni?, wiEle uraz do zapcm­
niEnia, jednak w GEnewie 
sta jEmy dziś w obLczu c­
wego, jcsnego świata jutra. 
Z chwilą gdy ldzkość uj­
rzała wizję te:p świata, nie 
łall'! o z niej zrEZygnowcć". 

" Wc;-ld TelEgt'cmm" stV';l€r 
dza, że szc-sze z2stoscVlicnie 
e"e:-gii atomcwej w ceJóch 
pokojcwych mcże przyczynić 
się do rczw:qzcnia problemu 
za :·:;. zu broni mascwej zz­
głady . 

PARYŻ (PAP) .. ,W miaro­
daj!:ych kdcch francusk ich 
- wskzzuje 2ge:1cja AFP -
wita się z zadowoleniem o­
twarcie Konferencji Genew­
$kiej. W kołach tych pod-

kreśla się , źe Francja przy­
wiązuje duże znaCZEnie do 
pokojowego wj"korzystywania 
energii atcmowej, tym bar­
dziej, iż na terytorium fran­
cuskim nie ma niewycz€rpi:­
nych zasobów surcwców E­

nergetycznych. Zwraca się 
uwagę na wysil'ki, ja1kiezos­
tały podjęte, oby delegacja 
fl'8ncuska w Genew:e mcgła 
wniEŚĆ Ikonstruktywny wkład 
w d'zi€ozinie techni'ki". Agen 
cja stwierd7Ja także, że mia­
rodajne koła francuskie wy­
raźają Z1adowolenie z t€W , 
: ż "zagadnienia atomowe nie 
bĘdą obe:nie znajdowały się 
wyłącznie w rubrycE' "ściśle 
taine", lecz omawicne będą 
przez główne mccarstwó". 

"Pc.tęga słońca zostcnie 
wkrótce oswojcna" - pod 
takim tytułem z"mieścił ar­
tykuł na t€mct Konf€rencji 
Gęnew3k:ej francugki dziEn­
nik "Parisi€n Libere". "Już 
sama hipcteza, że będzie 
można pewnego dnia ukraść 
słońcu potęgę. stanowi wspa 
niałą Hus·brację Z'asię.gu mcż­
liwośc; otwierających się 
przed człcwiekiem w związ­
ku z wkroczeniem do świata 
atomu" - pisze chienni.k. 

LONDYN (PAP). Angiel­
ski dzimni'k "Dcily Tele­
gra.ph" pisze m . in.: "Wraz 
z otwarci€m w Genewie 
konferencji w sprawie pc,ko­
jowego wykcrzy3tania ener­
gii atomowej może się roz­
.począć nowa era. W znzcz­
nym sto'pni-u je~t t.o oczy wiś­
c:e rE'z-uHatem ogólnej po­
prawy stosunków międ 'zyna­
rodowych. Webec zmniej­
sz~nia się groźby wajny . ar-I 
gumenty na rz€cz o'tocze!lia 

ścisłą tajemnicą informacji 
w sl)fcwach atomowych stra 
ciły na znaczeniu. .. Sw :at 
stoi w obliczu nowej prz€­
mysłowej rewolucji. Powsta­
je kwestie:, który kraj pierw 
szy zbiErze cwoce tej rewo­
lucji". Dzi€nni;k stwierdz·a, 
że w'clkie mcccrstwa rvwe­
lizują między scbą w dąże­
niu do j21k najsz:vbszego sze­
rokiEgo w:vkcrzystywani'3. e­
n!:rgii atomowej w celach 
pckcjcwych. - -- - - - - -- --.... .... ~ ._, ... - - --- -- '-.--.--~ 

) Na zdję~iu: 
\ Mistrz Europy 
I Janusz Sidła -
) zwycięzca rzu­
\ tu O,gzczEpcm. 

CAF - fot. 
Mll.tusz:,ws·ki 
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Na stadionach J boiskach II ' MI3M 
Finałowe dni 

(Ubsluga własf/a) 

Wyniki przedpołudni.owe 
Opustoszały trybuny CWKS. 

Konk.w·encl e lei<koSltlę .yczne 
mamy lUZ po?;a sobą lmponu­
jąco wypa 'ło zakończenie za­
wodów ,ekkoatletycznych. Jed­
na emocja ' goniła drugą , a Sl·a­
dlon WOj'ka Polskiego, na któ­
rym startowali wIelcy mistrzo­
wie bież.ni z Nurn1iln i Ku~o­
clńskim na czele nigdy nie gości! 
ta;i<lch tłumów I nIgdy pUDlICZ­
nośćnie czekała do osta.tniej 
chwili, by raz jeozcze na.grodLić 
huraganem okla",ków autolów 
najba'rctz·iej porywającej konku­
ren'cj i - biegu na dystansi e 
5 km. 

Rekordy śWla·ta., rekordy 
Europy, kilka wynikÓW najlep­
szych w tY!l1 sezonie na śWie­
cie to wielkie osiągnięC i e. 
Jeżeli dodamy do tego poprawną 
organiz,ację Imprezy, to m01emy 
śmiało powiecWleć , 1e zawody 
były w pełni ·uda.ne. 
Opuszcz,ałlśmy sta·dlon CWKS 

z poczuciem wie!kicgo udowo­
lenia. 
Przenieśliśmy się na in"e o­

biekty sportowe II MISM, na 
których l'O'ZpoclP ty .;ię walki 
flnalowe w pozoe ,tych dy,~y­
plinach Igrzysk. . . 
PocząWs.zy od },on:edzlalku 

trwają obecnie I,fil"\ a~owe d;li". 
Rozpoczęli je sla,ricalze a już 
po nich wystartowali kOl>zyka­
rze, by dalej przekazywać .. fi­
nAłową sżtafetę" hokeistom na 
trawie, teni~jstom , pływakom. 
waierpolist{}ln, . szablistom. Z8-
pa~riJkom l c i ężarQWCOfO a na 
końcu bokserom. 

1_ wła~nie wśród tych osta.t-
nich, reprezentantów pol~k i ch 
mamy aż 9, którzy pre tenduJą 
do tytułów mlstrzowsl<ich. Po 
ćwlerćfina·lowych walka·ch. któ­
re zakończyły się w ponledz.1a­
łek wieczorem do półflnalów 
we2zło 9 Polaków. Od'Padł tylkO 
Planutls. BMdzo dobrze zapre­
zentowalI się mlodzl bokserzy 
BrychUk I Wała.sck. . ". 

W piłce wo{lnej be!konkuren­
cyjną jest drużyna. węgler~ka.. 
Pokonała ona dwukrotnie naj-
groźnIejszego konkurenta 
ZSRR i 05ta.tnlo groźny zespól 
rumuński, sięgając po złoty 
medal. 

Aż 4 Polaków walczyło w fi­
nale szabli. Obok naszych asów 
a·tutoy'ych Zabłockiego I Pa-
wlowskiego w f,nale znaleźli 
s:ę Pawlas I SuskI, re.prezen ~ an­
cl ZSRR - KużnlecGw, Ryl­
r.ki i Czerepowski oraz Mustata 
(Rumunia). 

W dniu dzisiejszym na sta-
dlona~h War"zawy rdozegrają 
p.tlkarze 2 ~otkania pÓłfIM.!O­
we. Na stadionie Wojska Pol.­
sklego zmierzy ' się reprezentacja 
Bukaresztu z War,zllwą, a na 
stadion-je ,.D'l i es1E:~cioleclau spot­
ka.ją s.lę Kair z Budapesztem. 
Zwyclę1-c'y grać hędą nR · l·akoń­
czenle II M1SM, a w ' pneddzleń 
przegrywający walczyć będą o 
3 miej~ce i br,.,~O'Wy medal. 

A. KOSIOROWSKI. . 
PIŁKA RĘCZNA 

W spotka·nlu druty.n męskIch 
w pi..ł'ce ręcznej Rumunia poko­
nała Danię 20:0 (8 :0). 

PODNOSZENIE CrĘ2:AROW 
W rózpoczętym.w dnIu 9 bm. 

w P3.1acu Kultury I Na.uki tur­
nieJu w podnoszeniu dęt.arów 
23-IetnI zawodn.l 1< CDSA (Mo!­
kwa) Wladimir Slogow w watTIe 
koguciej ustanowił rekord świa­
ta w trójboju. St.ogow uzyskał 
325 kg. 

SIATKOWKA . 
W dalszych spotkanIaeh. fina­

lowych dl użyn męskich Bułga­
ria wygrała z Chll1ami W stO­
sunku J : I (15:9, 10 :15, 15 :12, 15:.~), 

TENIS . . 
W spotkaniu pólfinałowym . w 

grze pojedynczej męż.czyzn Gu­
Iyas (Węgry) wyg,'ał z Zabrods­
kym (CSR) 6:3, 7:5, 1:5, 7:5. Taje 
więc w finale spotkają slę ·­
m'strz CSR Jaworsky i mistrz 
W~ier GuIYB5. 

W niedOkończonym w ponle­
clziałek >potkaniu w grze po­
dwójnej kobiet Jędrzejowska, 
Ryc>.kówna (pols.ka) - Koermo­
eczy. Kovacs (\\(ęgry), Polki 
bez dalszej gry weszły do fina­
łu z pOWOdu nlestavlieni'a się na 
korcie pary węgierskie.l. 

Spotkanie o 3 i • mlejsce w 
g l u, pojedynczej ł<.C\biet •• k,,' ·'­
.:zył.') fi€; zv'ycit;!-I\vem. Jt;:dt:ze-
1 ""' ·.' i,it!j naCI G.,;· ó<tkovą · (CSR) 
w s to~ullku f, .~ 6: : , ' a w . grze 
podw0jnej meiczyzn zwycię­
stwem paty !,ol'.kiej ?Iątek, Ra­
dzio nad parą Sch ce·nborn, 
Krajcik (CSR) w s tosunku 6:0, 
li '4, G :2. 

NA PŁYWALNI CWKS 
I tu ~aJ sympa tycy sportu ply­

wack:ego przeiywa·j~ Wiele e­
mocj i. Właś"'1Ie - VI poniedzia­
łek - kcńczyl się flnalowy wyś­
cIg na 100 m sI. grzbiet<>wym, 
wygrany ostatecznie przez pły­
wacz:kę węgierską Pajor, która 
wynik iem 1.15.9 u~·tanowił·a no­
wy lekord swego kraju . Repre­
zenta,ntka Pol.kl Oleinikowa 
zajęła dopiero pIąte miejsce -
1.19.0. 

Nieoczekiwany przebIeg miał 
fInał 100 m ,t. motylkowym. 
Na starcie sta!l1ęly najlepsze 
pływaczkI Europy z rekorr.',ist­
ką świata Juttą Langenau 
(NRD) I R. Szekely na ~ele. 
Zwyciężyła Szekely (Węgry) W 
cza.sie 1.15.6. ZawIodła Klemh'l­
f l .... 

WSROD SIATKAREK 
I SIATKARZY 

Na kortach Budowlanych od­
bywają się rozgrywki finałowe 
drużyn męskich . MIstrz Eutopy 
CSR pokonał zes>pól Chin w 
stoE,unku 3:1 (15 :4, 1~ : 8. 11:1~, 
15:4) . W spotkaniu drutyn ko­
biecych CSR pokonała Rumu­
nię 3:1 (15:11. 15:7, 4:15, 15 :.9) . 
W turnieju drużyn kobiecych 
wszyst.kie zespoły rozegralY po 
5 E,potkań. Na czele tabeli ' .upla­
sowały sIę si .. ,tka·rkl ZSRR 
5 zwycięstw, przed CSR 
I Polską po 4 7!Wyclęstwa. 

NA PLANSZY NA BIELANACH 
Do finalu turnle .l u szermier­

czego w szabli zakwalifikowali 
się ZabłOCki (Polska) - 6 zwy­
cłęs-tw, Suski (Po lE ka.) - 5. zwy­
oięstw, Cz"repow'ki (ZSRR) -
4 zw., Rylski (ZSRR) - 3 zw. 

NA KORTACH CWKS 
W turnieju tenisowym w gne 

pojedynczej kobiet fina.\lstkarrU 
rostały : Koermoeczy (Węgry), 
kt6ra pokona ta Gazdzikovą 
(CSR) 5:0. 6:0 Puzejova (CSR), 
która wygrał·a z JędrzejowskĄ 
(polska) 9:7, 6:2. 

W grze podWÓjnej mętezym 
do fInału weszl.l: Gulyas. BuJter 
(Węgry) po zwycięstwie nad pa­
rą polską Piątek. Radzlo - 9':7; 
6:3, 6:2 i Jaworsky, Z·a·brodsky 
(CSR). 

W grze podWÓjnej kobiet do 
finału za,kw .. U f!kowały się : Pu­
ze.1<>va, Gazdzikova (CSR) po 
zwycięstwie nad parą radzleekl\ 
Kużmlenko, PreobratenskaJa 
6:4, 6:3. 

Wynilci popołudn~owe 
SIATKOWKA I 

W ostatnim wtorkowym spot-
kaniu w siaŁkówce mężczyzn 
Polska po.konała Wiochy 3:0 
(15:4, 15:1, 15:3). W dalszym cią­
gu spotkań flnalowych drutyna 
mistrza Europy CSR pokonała 
Rumunię 3:0 (1~:U, 15:10, 15:9). 
W finałowym turniejU sta·t!<ó""kl 
mężczyzn wszystk!e zespoły rO­
zegrały po trzy spotkania. Na 
czele tabeli bez porażki są dwa 
zespoły - drutyna mistrza Euro 
py CSR. która wYPf7;edza PoJ­
&kę tylko lepszym sto;;unkiem 
setów. 

SZERMIERKA 
W kclejnych s·potkanlach flna­

łewych w szabł1 uzyskano na­
s'Gpujące wynikI: 

Sus!;:!. (Polska) - PawIa s (PoI­
ska) .5:2, Pawlas - Ku~nlecow 
(ZSRR) 5:0, Zablockl (Pol~ka) -
Pawlas 5:2. Rylski (ZSRR) 
Cze"epowskl (ZSRR) 5:2, pa­
WłOW5J<:! (Pol>.kar) - Su'Skl 5:1, 
Mustata (Rumunia) - Czerepow 
ski 5:1,pawłowski - Zabłocki 
5 :3, Kuźniecow -: CZerepowski 
5:2, Pawlowski - Musta!a 5:3, 
Ku1nlecow - Musta·ta 5:4, Cze­
repow"kl - Suskl ~ : 3 , Czere­
pc·wskl - Pawlas 5:1 , Su~kl -
Kuźniecow 5:3, Pe,vłowski 
Rylski 5 :2, Zab!ockl - Ryls'd 
5:0. Ryl~kl - Pawlas 5:3, Su~l<i 
- Mu;tata 5:3, Za'blockl - Mu­
stata 5:4, Kuźniecow - Pawłow­
ski 5:3. 

BOKS 
A oto wyniki pierwszych wełk 

pÓ!flnałowy<:h: 

Waga. m:.ttzll: Rumun Dobres­
ell znokatJtc.wal w l ru~·d·'Zie 
Hajdugę IPc;lslka). Kaładzew 
(ZSRR) wygraJ przez tko w II 
rundz'e z Pfelfferem (AustrIa). 

Waga .plórkowa: Shakweer 
(-Egipt) pokonal na punkty So­
ke·Jo:",a (ZSRR). Brychlik (Pol­
ska) wygrał z Mal·.garlta (Rumu­
nia). 

Wilga łekkopółśrednl1\: Mł1ew­
ul (Polska) wygrał z Kaczorow l 
s.kim (NRD). B-1arszynow (ZSRR) 
lIwyclężył DumłtTe5Cu (Rumunia). 

Wap lekkośrednia I Cza1c:ck! 

(Polska) poko'.aJ stosunk1em 4:1 
Gleoni,glewa (BułgariA): 

Waga pÓlciężl<a: Zachar.la 
(Rumunia) wygrał z Murauska­
sem (ZSRR). 

PŁYWANIE 

Wlcemi&trz olimpijski ca.p11la 
(Meksyk) zademonstrował w fi­
nałowych Slkokach z Widy nie­
zwykle wysoki poziom. Ca'p11la 
zrewan10wał si .. mlstrzówl E'uro 
py Brenerowi (ZSRR) za poraż­
kę w skoka·ch z trampoliny. Ca­
pilIa wygrał tę konkurencj~ u­
zY5.kując 176.41 pkt. 

HOKEJ NA TRAWIE 
W spo',kaniu półfInałowym 

Polska wy.grała z Austrią 3:0 
(2:0), a Indie pokonaly Eilpt 
6:0 (4:0). W meczu o piąte I 
szÓSi!e miejsce ze,'pół NRD po­
konał Finlandię 8:1 (3:1). 

IlŁYWANIE 

FInał 200 m st. klasycznym 
mężczyzn przyniósł wiele emo­
cji. Wygrał Wegler Uta·ssy. usta­
naw!ając cza'sem 2,31l.4 nowy r.­
kOl-d swego kra1u. Z' Pola,ków 
Nlkodems.kl zajął 7 m!ej zce. 

Fi ·rlał mta!et 4x4CO T<\ st .. dow. 
kobiet zakońc~yl się jeszcze jed-
nym zwyclę,,~wem plywaczek 
węglerllilch, które użyskaiy 
barG7.o dobry wynIk 4.33'.4. 
Sztafe~a pol!ka wynikIem 4,49.' 
ustanowIła rekord PolskI. 

100 m st. grzbietowym PolACY 
J'a&l<!ewlcz I Sambala ~prawll1 
za.wód z",lmuj.c 5 I 6 miejsce. 
Wygrał Węgier Magyar w cza­
sie 1,05.6. 

KOSZYKOWKA 
W plerws:>:ym meczu fln3lo~ 

wym w koszy,kówce ko!:lret Buł­
garia po l'2Z dru.s;1 w turnieju 
po.konaJa ZSRR. Mecz po dw6ch 
dogry\V~ach zakończył sic: zwy­
cIęstwem Bui·garek 62 :59 (25.:23, 
~1:51) . W drugim meczu ' finało­
wym k09Zy1kHkl CSR wygrałY 
zasłużenIe z Polską 54:47 (28:2,2). 

oruk, Rzesz. Zakł. Graficzri~ 
S-6-183 
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